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W iadomości kraiowe.
Z  P o z n a n i a ,  d n ia  l g .  Czerwca .

Z  p o w o d u  szczęś l iwey  w mi eś c i e  n a s z e m  
o b ec n oś c i  J e g o  K ró lewic zosk iey  M c i ,  d o -  
s to y n e g o  N as t ępc y  t r o n u ,  był  dn ia  o n e g d a y -  
szego  u Xies twa  J e j m o ś ć  Namies tni lcos twa 
wielki  o b i a d ,  na k tó r ym z na y d ow al i  s ię  N a ­
cze ln icy  wszystkich wład z  i p rzybyl i  tu O b y ­
wate le .  W c z o r a y  ko ło  p o ł u d n i a  woysko tu- 
t e y sze  o d b y ł o  na  p lacu  dz i a ło w y m  wielki  p o ­
p is  p r z e d  J e g o  K ró l e twiczoskę M c ią  i mia ło  
zaszczyt  o d e b r a ć  z ust J e g o  p o c h l e b n e  dla  
s i e b ie  wyrazy  J e g o  n a y w y ź s z e g o  u p o d o b a ­
n ia  z w y k o n a n y c h  obrotów.  O  zwykłe y  p o ­
r z e  w e  wto rek  woy6ko o bc h o dz i ło  pob y t  
K ró le w ic za  J m c i  u r ocz ys t ym  w iec zo rn ik ie m.  
W c z o r a y  w iec zór  by ło  w sa lon ac h  Xięs twa 
J c h m o ś ć  N am ie s t n i ko s tw a  św ie tne  i l i czne  
z e b r a n i e  osób tak mie ys c o w yc h  iako i p r z y ­
b y ł y c h  tu o b cy c h  z okolic .  —  P r z e p ę d z i ­
wszy  D o s t o y n y  D z ie d z i c  K o r o n y  Kilka d n i

w g r a n i e  c z c i g o dn ey  famili i  X i ę s t w a J c h m o ś ć  
N a m ie s t n ik o s t w a ,  uda ł  się dzi ś o go d z i n ie  Q. 
r a n o  w dal szą po dr óż  do  Pruss  Z a c h o d n ic h ,  
o d p r o w a d z o n y  p rzez X ięs tw o  Jc h m o ść  N a -  
mies tn ikos two  do Owińsk ,  —  O b y  t en krótki  
po by t  r ó w n i e  p r z y i e m n y m  był  t e m u  dostoy-  
n e m u  P a n u ,  iak ob ec n o ść  J e g o  w tern m i e ­
ście m i ł ą  i d r o gę  była se rco m iego m ie sz ka ń ­
ców i w żywey ich p o zo s ta n i e  pam ięc i .

Z  G n i g z n a ,  dn ia  14. Czerwca .
R a d o ś ć  nasza z p o w o d u  p o m y ś l n e g o ,  ż y ­

cz e n i a  wszystkich wieńczą ceg o  w y b o ru  n o ­
w e g o  A r c y - B i s k u p a , zos tał a i e szcze  w yw yż ­
sz o n ą  s p e ł n i e n i e m  p o ż ą d a n e g o  o d d a w n a  
szczęśc ia ,  k tó regośmy wczoray  do zna l i  w z a ­
szczycie  o d w ie d z e n i a  miasta na sz eg o  p rze z  
J e y  Kró l cwi cz osk ą  M o ść  X ię ż n ą  L u d w i k ą  
P ru sk ą  wraz z J e y  X ią ź ę c y m  M a ł ż o n k i e m  i 
ca łą  I c h  do s t oy n ą  ro dz iną .  G d y  p ie rw ia s t ­
kowa p r z y i e m n a  wieść w szczęś l iwą z a m i e n i ­
ła s ię  p e w n o ś ć ,  pośpieszyl i ,  wszyscy m i e ­
szkańcy mias ta  i  o ko l i c y ,  a by  powitać i z ło-
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ż y ć  h o ł d  u s z a n o w a n i a  d o s t o y n y m  g o ś c i o m ;  
ce ch y  wyszły  z c ho r ą g w i am i  p r z e d  wystawio­
n ą  za mias tem b r a m ą  h o n o r o w ą  z n a p i s e m :  
„ W d z i ę c z n e  G n i e z n o , ”  aby  w iaz dow i  I c h  
iak nayuroc zys t s zą  nad a ć  p os tać ;  zgoła  wszy­
stko ł ą czy ło  s i ę ,  aby ile m oż noś c i  p rzy łoż yć  
s i ę  do  os iąg n ie n ia  tego  ce lu .  P o r a  p r z e d p o ł u ­
d n i o w a  była d r o g ą  chw i lą  p rzyby c ia  dos toy-  
n y c h  gości  do  nas zego  mia6ta wśród w ys t rza ­
łów z m o ź d z i e rz y  m ie y sk ic h ,  a ieezcze gło-  
śn ie ys zy c h  okrzyków radości  z e b r a n e g o  ludu .  
O d w ie d z iw sz y  Jey  Kró lewiczoska  M o ś ć  z S w o ­
im  d o s t o y n y m  M a łż o n k i e m  s ta rożytny nasz 
K o śc i o ł  me t ro po l i t a lny ,  r aczyła być u J  W ,  Jm c i  
X i ę d z a  W o l i c k i e g o ,  n o w o - o b r a n e g o  A r ­
cyb i skupa  G n ie ź n ie ń s k ie g o  i P o z n a ń s k ie g o  
n a  o b i e d z i e ,  na  k tó rym , p rócz  J J W W .  N a ­
c z e l n e g o  P re ze sa  i G e n e r a ła - M a jo r a  W r a n -  
g e l  i k i lkunastu in n y c h  zn a k om i t y ch  osób ,  
z n a y d o w a l i  s ię  także s z a n o w n i  cz ło n k o w ie  
tu teyszey K ap i t u ły ,  n ac ze ln ic y  władz  tu tey.  
sz y ch  i zaproszen i  z okol icy Ob yw ate le .  D o ­
st  oy ny  go sp od a rz  s pe łn i ł  toast  za zd r o w ie  
J e y  Kró lew iczo sk ie y  M c i ,  i d rugi  za z d r o ­
wie  J O .  X i ą ź ę c i a , w y n u rz a i ąc  p r zy te m  u c z u ­
cia us z an o w an i a - i  w dz ię cz n o śc i ,  które dz ie ń  
t e n ,  roczn ica  im i en in  J e g o  X ią ż ęc ey  Mci ,  
s z cz eg ó l n ie y  w zb u d z a ł  w se rcach  p r z y t o m n y c h  
o s ó b ,  r ó w n i e  j ak  w se rcach  wszystkich m i e ­
szk ańcó w W ,  Xięs !wa P oz nań sk ieg o .  Z w ro ­
d z o n ą  sob ie  u p r ze ym o śc ią  raczyl i  D o s to y n i  
G ośc ie  p rzy iąć te życzen ia ,  a Je y  K ró l ew ic zo ­
ska  M o ś ć  raczy ła  n aw z a i e m  ży cze n ia  swe 
w n a y p o c h le b n ie y s z y c h  w y n u r z y ć  wyrazach .  
P o s t a n o w iw sz y  Xięs two  Jrnć N am ie s t n ik os t w o  
p o w r ó c i ć  i e szcze tego sa me go  d n ia  do  P o ­
z n a n i a  i w pow roc ie  sw ym  ud ar o w ać  o d w i e ­
d z i n a m i  JVV. H r a b i e g o  W o ł ł o w i c z a  w d o ­
b r a c h  iego  D z i a l y n i e ,  opuści l i  mias to nasze  
o g o d z i n ie  6., zabie ra iąc  z sobą  n ay rż e te ln ie y -  
s z e  ż y c z e n i a  w d z ię c z n y c h  iego mieszkańców.

Z  B e r l i n a ,  d n ia  i§.  Czerwca .
D w ó r  k rólewsk i  p rzy wd z i a ł  o n e g d a y  ż a ło ­

b ę  na J4 d n i  za  J e g o  Kró le wi cz osk ą  M oś ć  
W .  X ią ź ę c ia  S a c li s e  n  - W  e i in a r i E i s e ­
n a c h ,  który po w ra c a ją c  do  pańs tw swoich ,  
u m a r ł  nag l e  w Grad i t z  p o d  T o rg a w ą .

Wiadomości zagraniczne.

R  o s s y a .
Z  P e t e r s b u r g a ,  dn ia  4. Czerwca .

Z  obozu pod BraU ow em .
D n i a  12. M a ia  b a r dz o  ran o  N .  P a n  u d a ł  

s ię  k o n n o  na p a g ó r e k ,  gd z i e  ro zs ta w io ne  by« 
ły fo rp o c z t y ,  z k tó rego n a y le p ie y  m o ż n a  by­
ło  sądzić o sku tkowaniu  m o źd z ie rzy  ustawio­
n y c h  n a f i a t e ry i  w koń cu  l ewego sk rzyd ła  s ta­
nowiska naszego.  Z a l e d w ie  N.  P a n  p rzybył ,  
gdy  o dd z i a ł  T u r k ó w ,  p o p r z e d z o n y  białą c h o ­
r ą g w ią ,  stawił  s ię  na  p ie rwsz ey  l ini i .  B y ł  to 
p a r l a m e n t e r  od  B a s z y ,  k tó ry ,  p rze z  po ś r e ­
dn ic two  F e l d m a r s z a ł k a ,  p r zy b y ł  dz i ękować  
za w sp an ia łom yś l noś ć  i u d a r o w a n i e  i eńców  
wolno śc ią  p rze z  N .  Pana .  O d sy ła ią c  tego 
p a r l a m e n t e r a , p o l e c o n o  m u  oświadczyć  B a ­
s z y :  źe  os t a tni  t e rm in  kapi tulacyi  zos tawiony  
m u  by ł  do dn ia  n a s t ę p n e g o ,  go dz i ny  3. z r a ­
n a ;  po u p ł y n i e n i u  k tó rego to cz as u ,  n i e  hę .  
dz ie  s ię  m óg ł  sp od z ie w a ć  ż a d n y c h  uk ł ad ów  
dla g a r n iz o n u .  Ba te rya  o 24. dzia ł ach ,  b ęd ą c  
u s y p a n ą  w nocy  dn ia  12., w końcu  p ra w eg o  
s k r zy d ła ,  r oz po cz ę ł a  o g i e ń ,  ze świ tem,  p r z e ­
ciw for tecy.  Us łysz awsz y  k an o n a d ę ,  N .  P a n  
u d a ł  s ię  na bateryą,  dla  p r ze k o n an ia  s i ę o i e y  
d z i a ł a n iu .  O d p o w ie d z ia ł a  ona  z u p e ł n i e  o c z e ­
k iw an iu  J.  C. M c i ;  po u p ł y n i e n i u  god z i n y ,  
ba s t yo n  na który og ie ń  był  szcz egó ln i e  wy­
m i e r z o n y ,  z m u s z o n y m  został  do" mi lczenia .  
J e d n a k ż e  n ie p rz y ia c i e l  p o m i a r k o w a ł ,  p o  z e ­
b ran iu  s ię  o f i ce rów w tym p u n k c i e ,  źe  N .  
Cesa rz  m us i a ł  s i ę  tam zn a y d ow ać .  N a ty c h ­
miast  u ż y ł  dzia ł  n ay c ię źsz ego  ka l i b r u ,  by 
ost r ze lać  wzgórze  ku k t ó r em u  się nasz N .  M o ­
n ar c h a  uda ł .  Ki lkanaśc ie  kul  24 fun towych  
p ad ł o  u s tóp tego pagórka .  G d y  s t r ze lan ie  
z  b as tyo nu  p o w y i e y  r z e c z o n e g o  us ta ło ,  i 
p r ze k o n aw sz y  się iż robo ty  oko ło  ob l ę żz n i a  
p o s t ę p o w ał y  o i le  oko l i cznośc i  dozwa la ł y ,  —  
N .  P a n ,  p o w o ła n y  w g r an ice  pańs twa  swego  
p r ze z  in n e  waż ne  in te re ss a ,  opuśc i ł  b lokadę  
i o t r zy m ał  w d r o d z e  od  K o m m e n d a n t a  twier ­
dzy  I z m a i ło w a  w ia d o m o ść ,  źe A t a m a n  K o ­
zaków zaporo źsk ic h  oświadczy ł  ch ę ć  p rzey-  
ścia ze  sw ymi  po d  p r o te kc yą  Rossyi .  T y s i ą c  
z  p o m i ę d z y  n ic h  p r z y b y ło  iuź  d la  o db y c i a
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k w a r a n t a n n y ,  po u k o ń c z e n i a  k t ó r ey ,  p r zy ię -  
cie ich z a r z ą d z o n e m  zo6tało.

D n i a  14. N.  Cesa rz  J rnć  p r zyby ł  do  B e n d e -  
r u , gdzie  zasta ł -C,  C e sa r z o w ą  w n a y l e p s z y m  
s tanie  zdrowia*

K r ó l e s t w o  P o  I s h i e ,
Z  W a r s z a w y ,  dn ia  16. Czerwca .

J e g o  Królewiczoska M o ść  Xi ąż ę  O ra n i i  
p r z e ie c h a ł  tędy,  po w rac a i ąc  z P e te r sb ur ga  
do  Bruxel l i .

M o n i t o r  tu t eyszy zaw ie ra  co n a s tę p u i e :  
„ R e d a k c y a  o t r zym ała  drogą,  u r z ę d o w ą  do  
u m ie s z c z e n ia  n as lę pu ią ce  wiadom ośc i  o d  
w oy ska :  Z  obozu p o d  S a tu n o w d ^ ') ,  25. M aia  
(6.  Czerwca). W c z o r a ,  to iest  dn ia  24. b. m, ,  
J .  C. Mość  rozka za ł  za łożyć  o b ó z  p rzy  wio ­
seczce Sa tuno wa ,  i w pr o w a d z i ł  s i ę  d o ń  z czę- 
ścią g ł ó w n e g o  sz ta b u ,  aby m ó g ł  tern b l iźey  
czuwać n ad  p r z y go to w a n ia m i  do  p rzeyścia 
D u n a i u ,  które posuwaią  s ię  tak p om yś ln ie ,  
iż c z yn ią  naywiększy zaszczy t  n ie z m o r d o w a -  
ney  woysk gor l iwośc i .  G r o b l a ,  s y p a n a ,  na  
5 werst  d łu g o śc i ,  p rze z  bagn a  i g łębok i  wy­
lew r z e k i ,  zos tał a u k o ń c z o n ą ;  r ob o t n i c y  pra- 
cu ią  wciąż pod  o g n i e m  bateryi  n i e p r z y j ac ie l ­
s k i c h ,  w z n ie s io n y c h  na p r z e c iw n y m  br zegu ;  
dla t ego  m u s i an o  wzn ie ść  taras o c h r o n n y  i 
obsadz ić  go br tyl le ryą.  Kilka sza lup  kano-  
n ie r sk ich  g rozi  z a r ó w n o  n iep r zy iac ie low i ,  tak 
d a l e c e ,  i ż ,  obawia iąc  się ogn ia  nas zeg o ,  wi­
d o c z n i e  powściąga  s t r ze lan ie  ze  swoiey s t ro ­
n y .  J .  C. Mo ść  r e g u la rn i e  dwa razy na dz i eń  
zw ie d za  robo ty.  D n i a  dzi s ieyszego  p r z y b y ­
ła  tu część naszey  f lotyll i  z p od  I z m a i l u ,  ia-  
ko też ki lka wielkich  sza lup  Z a p o r o ż c ó w ,  kto- 
r zy  d o b r o w o l n ie  of iarowal i  swoie  usługi  p r z e ­
ciwko ty mż e  s a m y m  T u r k o m  w k tó rych sz e ­
r e g a c h  tyle lat wy t rzymywal i .  N .  Cesarz  J rnć  
o d e b r a ł  ba rdz o  zaspoka ia iące  n o w i n y ,  od  J .  
C.  M o śc i  Xięc ia  M i c h a ł a ,  we wzg lędz ie  p o ­
s t ępó w ob lę ż e n ia  B ra i ło w a ,  i ako też ,  od A d ­
mi ra ła  G re ig  i X ięc ia  M ę ź y k o w a ,  o p o s t ę ­
p a c h  iakie p rzy  A n a p a  (* * ) u w ień cz a i ą  za ­
b i eg i  tych d o w ó d zc ó w .  M ł o d y  H r a b i a  T o ł -

(’}  Satunow a leży nad D unajem  o 2 mile w yźey 
Izm ailu. (P . R .)

(**) A napa, tw ierdza turecka nad Czarnem morzem, 
za K ubanem , pod górami Kaukazkiemi, (P , R ,)

s t o y ,  w i e dn ey  z od pa r t y ch  wyc ieczek  n ie -  
przy iacie l skich  , miał  szczęśc ie ,  pod s a m e m i  
p r awie  m ur am i  twie rdz y ,  zabrać  n ie p rz y ja ­
cielską armatę.  Cesa rz  J r nć ,  go towy zawsze 
d o  w y n a g r o d z e n ia  o d /n a c z a i ą c y c h  się m ę ­
stwa ok az ó w ,  r ac zy ł  uda row ać  go k r zy ż em  
Ś. J e r z e g o  kisssy I V .

Z  obozu pod  Satunow ą, 28- M aia  (8. Qzerwca).
. J u ż e ś m y  n a m ie n i l i  o zasz łych p r ze sz ko ­

dach,  i, z  p r zyczyny  ich,  o o p ó ź n i e n i u  p r z e ­
p raw y p r ze z  D u n a y  , a m ia no w ic ie  o i lad-  
zwycza yne rn  w ez br a n i u  wody .  W  kilku 
d n i a c h  us k u te cz n io n e  zos tały iak nay t r u -  
d n ie y s z e  r o b o t y ,  na  p rzes t r zen i  więcey n iż  
cz te re ch  werst ,  a to c e l t i n  w zn ie s i e s i a  g ro b l i  
na  sa m y c h  p raw ie  w ad a ch  D u n a i u .  W k r ó t ­
ce do s ięg l i śm y  tey części  b r ze gu  na k tó rey  
m ia ł  się most  w sp ie ra ć ;  l ecz  n iep rz y ia c i e l ,  
korzysta iąc z tey p o n i e w o l n e y  zwłoki ,  u syp a ł  
był  ki lkanaście szańców na  swoim br zegu ,  aż  
p o d  b ramy I sakczy  ( * ) ,  n a i eż y ł  ie dzia ł ami ,  
i okaz yw ał  chę ć  b r o n i en ia  p rzeyśc ia  woysku  
n a s z e m u .  P o ł o ż e n i e  mieysca  sp r zy ia ło  m u  
n ie p o s p o l i c i e ,  gdyż  b rze g  t en  D u n a i u  t w a ­
rzy  p raw ie  ł a ń cu c h  za ro s łych  la sem pa g ó r ­
kó w ,  p a n u i ę c y c h  n ad  b r ze g ie m  rossyi sk im.  
T r z y  bate rye  n iep rzy iac ie l a  mie l i śmy  wp ros t  
p r z e d  s o b ą ;  p raw e  iego sk rzydło  do t yka ło  
b r ze gu  bag ien  n i e p r z y s t ę p n y c h ; a l e w e  z a ­
s ł an ia ła  twie rdza I sakcza .  T a k ą  p oz yc y ą  w y ­
p ad a ł o  n a m  wprost  s i łą o d e b r a ć ,  chc ąc  usku­
te czn ić  p rzeyśc ie  D u n a i u ,  T y m  k o ń ce m ,  ie- 
d n a  b rygad a  s t r ze lców p ie szych  wsiadła  w i z -  
m a i ł u  na w y n a i ę te  u m yś l n i e  statki kup ieck ie ,  
i p o d  eskor tą  naszey flotylli,  puści ła s ię  w g ó ­
rę  D un a iu .  Z  d r ug i ey  s t rony  , dw ie  dy w iz ye  
k o r p u su  G e n e r a ł a  R a dz e w ic z a ,  z g r o m a d z o n e  
zostały w pu nkc ie ,  który mia ł  s łużyć  do  p r z e ­
p rawy.  A  w iec zór  dn ia  26. Cesa rz  Jrnć sam  
udał  s ię  i po ł ączy ł  z o d dz ia łe m p r z y b y ły m  
z I z r n a i ł u :  po w y d a n iu  n iek tó rych  r o z p o r z ą ­
d z e ń  w zg lę de m  wyparcia  n ie p r z y i ac io ł  z ich 
s t anowiska na d r ug im  b r z e g u ,  — udał  s i ę  d o

(*) Isakcza leży naprzeciw  Satunow y. P rzepraw a 
nastąpiła o milę wyźey od Satunow y w  mieyscu 
gdzie długi cypel lądu pomiędzy łacham i D unaiu 
w chodzi w tę rzekę. Cypel ten , iak się z rapor­
tu  pokazuie, był w przeciągu 4 werst zalany w o­
dami D unaiu. ‘ (P , R ,)
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o b o z u  p u ł k ó w  C z e r n i c h o w s k i e g o  i P u ł a w ­
sk i e g o .  T u  o d ś p i e w a n e  zo s t a ł o  u r o c z y s t e  Te  
JDeuin, d l a  u b ł a g a n i a  p o m o c y -  n i e b i o s  w tey 
c h w i l i  s t a n o w c z e y .  N a z a i u t r z ,  o  1 z r a n a ,  J. 
C .  M o ś ć  z n a y d o w a ł  s i ę  i uż  n i  i e d n e r n  w z g ó ­
r z u  p r z y  p u n k c i e  z a c z y n a i ą c y m  g r o b l ę  u s y ­
p a n ą  d o  D u n a i u ,  R ó w n o  ze  d n i e m ,  b a t e r y a  
n a s z a ,  z ł o ż o n a  ze  24 dz i a ł  d w u n a s t o - f u n t o - ” 
w y c h ,  k t ó r ą śm y  wyst awi l i  n a p r z e c i w  o g n i a  
b a t e r y y  t u r e c k i c h  , z a c z ę ł a  s t r z e l a ć  , s p ó j n i e  
z  p r z y b y ł ą  f lot tą .  O s m a n i e  s i l n i e  n a m  o d p o ­
w ia da l i .  W s z e l a k o ź ,  p o m i m o  i c h  o g n i a ,  
w o y s k a  n a s z e  w s i a d ł y  n a  s t a t k i ,  a A t a m a n  
K o z a k ó w  z a p o ro ź s k i c h ,  k tó r zy  w k ró t c e  p r z e d ­
t e m  s tawi l i  s i ę  p o d  o p i e k ę  C e s a r z a ,  p i e r w s z y  
z s w o i m i  K o z a k a m i  o f i a r ow a ł  J .  C.  M o ś c i  
sw e  l ek k i e  ł o d z i e ,  i p o d c z a s  w s i a d a n i a  r o z ­
w i n ą ł  n a y c z y n n i e y s z ą  , g o r l i w o ś ć  i z iak n a y -  
w i ę k s z y m  s k u t k i e m .  A ż e b y  s i ę  d o s t ać  n a ,  
b r z e g  t u r e c k i ,  w oy sk a  n a s z e  m i a ły  z i e d n e y  
s t r o n y  d o  w y t r z y m a n i a  p o t ę ż n ą  k a n o n a d ę  
n i e p r z y i a c i e l a , a z d r u g i e y  p r z e b y c i e  g ł ę b o ­
k ich  b a g i e n  b r z e g o w y c h .  J e d n a k ż e  p r ę d k o  
z w y c i ę ż y ł y  w sz e lk i e  z a w a d y  w y l ą d o w a n i a  n a  
p r a w y  b r z e g  D u n a i u .  D o w o d z ą c y  f lo ty l lą  
k a p i t a n  m n i e j  s z y c h  okrętów'  P a n a j o t t i , iak-  
k o ł w i e k . r a n i o n y  p r z y  r o z p o c z ę c i u  p r z e p r a ­
w y ,  d o w o d z i ł  i e d n a k  c i ąg l e .  N n k o n i e c ,  o  
11 z r a n a ,  b a t e r y e  n i e p r z y j a c i e l s k i e , p o  w y ­
s a d z e n i u  w p o w i e t r z e  i e d n e y  z n i c h ,  i s t r a ­
c i e  o k o ł o  30 n a s z y c h  l u d z i ,  "dos t a ły  s i ę  p o d  
m o c  n a s z ą .  G ś m  b a t a l i o n ó w  i ki lka s z tu k  
d z i a ł  w y s a d z o n o  na  l ą d ,  a T u r c y  da l i  h a s ł o  
d o  z u p e ł n e g o  o d w r o t u  d o  t w i e r d z y  I s a k c z a ,  
s p a l i w s z y  w p r z ó d y  i e d n o  z i ey  p r z ed m ie ść . -  
S t r ac i l i  d w a n a ś c i e  a r m a t ,  d w a . m o ź d z i e r z e  i 
i e d n ę  h a u b i c ę .  C a ł a  s t r a t a  z n a s z e y  s t r o n y  
w y n o s i  z a l e d w i e  5 0 lu dz i ;  s t ra ta  T u r k ó w  w  l u ­
d z i a c h  n i e  ies t  n a m  i e s zc z e  w i a d o m a .

W  tey ś w i e t n e y  c z y n n o ś c i ,  p r z e s z l i ś m y  
D u r i a y  p r a w i e  p o d  o g n i e m  n i e p r z y j a c i e l ­
sk i m .  J u ż  n a m  n i c  n i e  p r z e s z k a d z a  do  z a ł o ­
ż e n i a  m o s t u ,  k tó ry  w e  dw a  l u b  n a y d a l e y  w e  
t r zy  d n i  u k o ń c z o n y m  zo s t a n i e .

C e s a r z  J m ć  m i a n o w a ł  pu łk o w n ik i e m *  i o z ­
d o b i ł  k r z y ż e m  Ś. J e r z e g o ,  A t a m a n a  Z a p o r o ż ­
ców-  . O p r ó c z  t e g o ,  d a ł  m u  10  t a k i ch ze  k r z y ­
ż ó w  ż o ł n i e r s k i c h ,  d l a  r o z d z i e l e n i a  m i ę d z y  
ko za k ów .

W i e c z ó r  d n i a  2 6 . ,  c z t e r e c h  k o z a k ó w  d o ń ­

sk i c h  p r z e p r a w i ł o  s i ę  n a  s z a l u p i e  p r z e z  D u -  
n a y ,  u p a t r z y ł o  n a y s t ó s o w n i e y s z y  p u n k t  do  
p r z e p r a w y ,  i s p ę d z i ł o  n o c  n a  t u r e c k i m  b r z e ­
g u .  W y n a g r a d z a j ą c  t en  s’w ie tny  d o w ó d  w a ­
l e c z n o ś c i ,  N .  P a n  u d z i e l i ł  . i m  t akże  ż o ł n i e r ­
sk i e  k r z y ż e  S. J e r z e g o ,  r o z k a z u j ą c  p r z e n i e ś ć  
i ch  d o  gw a rd y i .

W  t ey  c h w i l i  z a y m u i e m y  p o z y c y ą  o p u ­
s z c z o n ą  p r z e z  T u r k ó w ,  a woy ska  n a s z e  p r a -  
cu i ą  o k o ło  r o b o t  p o t r z e b n y c h  d l a  z a s ł o n i e n i a  
n a s z e g o  m o s t u . ”

F  r a  n c y a .
Z  P a r y ż a ,  d n i a  11. C z e r w c a .

I z b a  D e p u t o w a n y c h  z a t r u d n i a ł a  s i ę  d n i a  7, 
m .  b.  r o z t r z ą s a n i e m  p o d a n y c h  p e ty c y y .  H a n -  
d l u i ą c y  tu  r y c i n a m i  żą d a l i  z m n i e y s z e n i a  zwy-  
c z a y n y c h  d o t ą d  ł o r m a l n o ś c i  p r z y  w y d a w a n i u  
r y c i n .  P a n  D u p i n  s t a r s zy  u ż y ł  z t ą d  s p o ­
s o b n o ś c i  d o  m ó w i e n i a  o  M o n o g r a m m i e  
Q u o v o y q a u i L a ,  w y r a z  g r e ck i  z n a c z y  k i l ka  
l i t e r  z s o b ą  z w i ą z a n y c h ,  l u b  s k r ó c o n e  w  p i ­
ś m i e  n a z w i s k a )  p e w n e g o  p r a w a m i  w y ś w i e c o ­
n e g o  t o w a r z y s t w a ,  k tó ry s i ę  w s z ę d z i e  s p o s t r z e ­
ga ć  d a i e .  „ A l e ż  t u ”  —  r z e k ł  m ó w c a  —  ,,tu,  
w t ym  o b w o d z i e ,  g d z i e  p r a w a  s ą  s z a n o w a ­
n e ,  w y s t a w i e n i e  t e g o  M o n o g r a r r i m u  n i e p o -  
w i n n o b y  być  p r z e c i e  d o p u s z c z o n e r n . ”  ( P o ­
r u s z e n i e  —  P r z e r y w a n i e . )  „ Z w r a c a m  u w a ­
g ę  P P .  K w e s t o r ó w  na  tę  o k o l i c z n o ś ć . ”  ( Z n o ­
w u  p o r u s z e n i e . )  W i e l e  g ł o s ó w :  „ C ó ż  W  P a n  
c h c e s z  p r z e z t o  p o w i t d z i e ć ?  P a n  D u p i n :  
„ C h c ę  p r z e z t o  p o w i e d z i e ć ,  ź e  n a d  w n iy ś c i e tn  
d o  g m a c h u -  p o s i e d z e ń  z n a y d u i e  s i ę  M o n o ­
g r a m  T o w a r z y s t w a  J e z u s o w e g o . ”  ( W r a ż e ­
n i e . )  P r e z e s :  „ U w a g a  P a n a  D u p i n  n i e  m a  
n a y m n i e y s z e g o  z w i ą z k u  z p e t y c y ą . ”  P a n  
D u p i n  s t a r szy  r o z m a w i a  n i e i a k i  c za s  z K w e ­
s t o r a m i  I z b y :  P P .  L a i s n e  d e  V i l l e v e q u e  i
S o n d y  i w y p r o w a d z a  i cli z s o b ą  z sal i .  P o ­
s i e d z e n i e  ies t  n a  d ł u g ą  c h w i l ę  p r z e r w a n e m u  
P a n  L a i s n e  d e  V i l l e v e q u e  p o w ra c a  p o t e m  d o  
sa l i  i ż ą d a  g ł o s u ,  a l e  P r e z e s  o ś w ia d c z a  m u ,  
ż e  t u  t y lko  c h o d z i  o z d a n i e  s p r a w y  K or om is -  
sy i  p e t y c y y .  Z  ws zys tk i ch  s t r o n :  —  „ M ó w  t 
W P a n ,  m ó w ,  p o z w ó l  W  P a n  P a n u  L a i s n e  
d e  V i l l e v e q u e  m ó w i ć . ”  P r e z e s :  „ n i e p o d o ­
b n a  p r z e r y w a ć  r o z p r a w y . ”  „ A  p r z e c i e ż  
W P a n  d o z w o l i ł  g ł o s u  P a n u  D u p i n . ”  P r e z e s :  
„ P r a w d a ,  P a n  D u p i n  m ó w i ł  o  p r z e d m i o c i e
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ż a d n e g o  związku  z r o z p r a w ą  n ie m a i ą c y m ,  
lecz iego mowa tak była k r ó tką ,  że  ią iuż 
s ko ń c zy ł ,  n im  m u  p r z e d m io t  właściwy  m ó ­
wienia  wskazać m o g ł e m . “  W i e l e  g łosó w z 
p r aw ey  s t r o n y :  „ A  więc  węzwiy  g o  W P a n  
do  p or zą dk u ,“  P r e z e s :  , , Ń ie  ma  ża d n yc h
p o w o d ó w  wezwa nia  go do p o r z ą d k u . "  P a n  
M o n t b e l  okazu ie  p o d z i w i en ie  sw oi e ,  i ż p rzy  
p o d o b n e y  petycy i  n ie  z a n i e d b a n o ,  t a rgnąć  
s i ę  na  p r z e d m io t  uśw ię con y  (oł tarz  w dz ie ń  
B o ż e g o  - Ciała  p rze d  p a ł ac em  I z b y  D e p u t o ­
w a n y c h  w ys t aw io ny )  pod  p o z o r e m  ścigania 
m a r y ,  którą w szę dz i e  widz ieć  się zda ią ,  a 
k tórey  rzeczywiśc ie  n igd z i e  spo s t rze dz  n ie  
m o ż n a .  „ W r e s z c i e  moi  P a ' n o w i e " — rzekł  — 
„ p r z e k o n a ł e m  się sam o r ze cz y  i w idz i a łem  
tylko trzy l i t e ry ,  p r z e z n a c z o n e  p r z y p o m i n a ć  
i e d n o  z naydawnieyGzych g o d e ł  naszey  reli -  
gii.*‘ Głos z l e we y  s t r o n y :  Z w yk le  zaczyna  
s i ę  od  liter' ,  a kończy się na cz yn ac h . "  —

(Cyf ra  J. H .  S., o którą się P a n  D u p i n  tak 
ba rd zo  g n i e w a ł ,  zn a y d o w ał a  się ńa  wysta­
w i o n y m  przed pa łacem I z b y  D e p u t o w a n y c h ,  
i ako w d z i e ń  Boż ego  Ciała o ł t a rzu  i znaczy  
właściwie Jesut H o m in u m  S a lv a to r , a n ie  iak 
s ię  P a n u  D u p i n  przy widzia ło  I n  H o c  Signo. 
G o n i e c  F ra nc u z k i  tw ie rd z i ,  iż p o r a i e n i o n e  
l i t ery te w sob ie  o b e y m u i ą  s ło w a :  Jesu H u -  
mills Societas, i m n i e m a ,  iż uw aga  P a n a  D u ­
p i n  n ie  iest ze  wszys tkiem czczą. )

W i e l u  l ekarzy  z St. Q u e n t i n  uskarża s ię  na 
to ,  iż siostry Mi ło s ie rd z i a  za k o n u  Ś, W i n ­
c e n te g o  a P a u lo  l eczą u bo g ic h  c h o r y c h  bez 
r ad z en ia  stę l e k a r zy ,  i l ekar s twa p rzeda ią .  
K o m in i s sy a  p r o p o n u i e  p r zy s tą p i e n i e  do p o ­
r zą dk u  d z i e n n e g o , p r z e c iw n ie  P .  Marscha l l  
żą da ł  od es ła n ia  petycyi  do  Mi n i s t r a  sp raw  
w ew n ę t rz n y c h .  P .  D u p i n  starszy : „ W i e m  
co moż na  na  korzyść um ie ję tn o śc i  po wiedz ieć ,  
ale wiem też i t o ,  że  są c n o t y ,  k tórym h o łd  
w i n n y ,  zamias t  ich z r a ża n i a ,  o d d a ć  należy.  
Sios t ry w s t ę p u ią  do mie szkań  n ę d z y  , posi l a­
ją i c i eszą ubogich.  G ł o s u i ę  za po r zą d k ie m  
d z i e n n y m . "  (Oklaski  po p raw ey  st ronie . )  
P a n  L a b b e y  d e  P o m p i e r e s  u c z y n i ł  u w agę ,  
że iako cz łonek  ko m m is sy iS zp i t a l ow  mus i  o d ­
dać sp r awied l iwość  gor l iwości  s iós t r ,  a l e ie- 
źli o n e  leki p r z e d a i ą ,  m o g ł y b y  także p r zez  
n i e u m i e i ę t n o ś ć  sz ko d l i we  m ix t u ry  two rzy ć ;  
żą da  za tem odes łan ia  pe t ycy i  d o  Mini s t ra .

M in i s t e r  sp raw  w e w n ę t r z n y c h :  „Są  n a d u ż y ­
c ia ,  k tóre g ładz i  sam o iuż ich w y ia w ien ie  
na  m ó w n i c y ,  ale też są z d a r z e n i a ,  które 
n ad u ż yc ia m i  nazywaią  i k tó rymby in n y m  s p o ­
s o b e m  a n ie  p o d o b n ą  d e n u n c y a c y ą  za radzić  
w yp ada ło .  N i e  wi em iak dalece  czc igo dne  
s iostry w St. Q u e n t i n  dały się uwieść cnot i i -  
wey  gor l iwośc i  s w o i ó y , ale to w i e m ,  że l e ­
karze tego miasta po w in n i  byli  i n n ą  d r o g ą  
z a po b ie dz  t e m u nadużyciu . f l (Oklaski  z p r a ­
wey s t rony . )

P a n  V a l a n t  z P a ryża  żąda ł  zn i es i en ia  kary 
śmierci  i p i ę tnowania .  P .  S c h o n e n  p op ie ra ł  
w n iosek  K o m m is sy i  z łożen ia  pe tycyi  w b i u ­
r z e ,  co też I zba  j e d n o m y ś l n i e  uchwal i ł a .

P o m i m o  odz y w a n ia  s ię  ze Avszech s t ron  
g łosów przeciw J e z u i t o m ,  towarzystwo  to ie- 
dna k  wzrastać rna z sw oie mi  k ong reg acy am i .  
S p o dz ie w a ją  s i ę ,  iż ,  dla u ła g o dz e n ia  u m y ­
s łó w ,  w yidz ie  lada d z i eń  król.  po s t a n o w ie n i e  
tyczące się ma ły ch  d u c h o w n y c h  s e m in a ry ó w .  
Z a w sz e  iest  g o d n y m  zastanowien ia  sposób,  
iakim się Jezu ic i  w osta tnich latach n i e z n a ­
cz n ie  do góry  pięli .  Z ra zu  za pr zec za no  nay-  
up or cz y w ie y  ich i s t n ie n i e ,  n a z y w a n o  to wie- 
r u tn e m  p r z y w i d z e n i e m , k łams twem i l e  m y ­
ś lą cyc h ;  B i skup  Her rao po l i t ańs k i  wiedz ia ł  
tylko o 5 n ie zn a cz n yc h  s e m i n a r y a c h , zos ta ­
j ących  pod  Styrem je zu i t ów ;  słowii i ego na 
ich korzyść ,  były tylko pó łg ęb k i em  i boiaźl i -  
w ie  w y r z e c z o n e ;  dziś zaś nie tylko p r zy z n a i e  
ich byt  Bi skup dy ece zy i  Beauvai s ,  ale nad t o  
syp ie  m no g ie  poc hw ał y  ich uczciwości  i b ez ­
in te resownośc i .

P a n  E t i e n n e ,  i e de n  z D e p u t o w a n y c h  d e ­
pa r t a m en t u  M o z y ,  z ł oż y ł  na  b iu ro P r e z y ­
de n t a  pe ty cyą  zn a n e g o  autora P a n a  Salgues,  
w którey t e n że  wnosi  o przy w ie d z en ie  do  
6kutku ustaw kra towy ch  tyczących s ię  J e z u i ­
tów.

P a n  F o r b i n ,  D y re k to r  m u z e u m , k tó rego  
b e z i m i e n n e  g roź l iwe  listy naba wi ły  c h o r o b y  
u m y s ł o w e y ,  zaczyna powol i  p rzych od z ić  do  
s i e b ie  z p rzes t r achu .  Pozr ia i e o n  t e raz ,  iż 
n i e be z p ie c ze ńs tw o  i ego  n i e b y ł o  tak wielkie,  
iak iego boiaźn .

D o k to r  Gal l  zos ta ł  pa r a l i że m t k n i ę t y ;  iest 
i ednak  n a d z i e i a ,  iż pow róc i  do  z u p e ł n e g o  
zdrowia .

Kró l ,  aka dem ia  na p i s ó w  i p i ę kn y ch  u m ie -
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i ę f n o l c i  w T u ł o n i e  w y zn a cz y ła  by ła  n a g r o d ę  
na rok i S 28• za n a y l e p s z e  r o z w ią z a n ie  py ta ­
n ia :  , ,Którey  l i t e raturze ,  greck i ey  lub łac iń-  
s k i e y , n a y w i ę c e y  w in n a  l i teratura f rancuz -  
ka ("  Na g ro d a  ta p rz yzn an ą  została  P a n u  
C h a r p e n t i e r ,  P ro f e s s oro wi  przy  g i ra n a zy u m  
L u d w ik a  W . ,  który w napisaney" z  t ego  p o ­
w o d u  rozprawie  o ś w i a d c z y ł  s i ę  za l i teraturą  
grecką.

W  rozprawach I z b y  D e p u t o w a n y c h  p a n u ­
j e  da leko  l eps zy  ton n i ż e l i  na d a w n i e y s z y c h  
p o s i e d z e n i a c h ,  g d z i e  obrady  byw a ły  c za se m  
za nadto  d r a m a t y c z n e ;  s z c z e g ó l n i e y  g r z e ­
c z n o ś ć  Ministra spraw w e w n ę t r z n y c h  w nad er  
ko rz y s t n y m  dla n i e g o  sp o s o b ie  odbi ia od  t o ­
n u ,  iak iego  poprze dn ik  i ego  zwyk ł  by ł  za w sz e  
w  I z b i e  u żyw ać .  P o s i e d z e n i e  dn ia  2 , ,  na  
którem P a n o w i e  Mart ignac  i B e n .  Cons tant  
( o s ta tn i  b e z  n a y m n i e y s z e g o  p rz y go to w an ia )  
przesadza l i  s i ę  w d o w c i p i e  i r o z u m i e ,  cały  
P a r y ż  oc za r ow a ł o .  —  Pan  L a b b e y  d e  Pora-  
pie re s  s i e d z i  w  z g r o m a d z e n i u  iak t ęg im ł a ­
d u n k ie m  nabita i wc iąż  d o  P a n a  V i lJ e l e  w y ­
m i e r z o n a  armata.  N i e w i a d o m o  w p r a w d z i e  
k ie d y  wys trze l i ,  l e c z  że  ten D e p u t o w a n y  w y ­
stąpi  j e s z cze  ze  s w o i e m  o s k a r ż e n i e m ,  n ieka -  
ż e  o tern prawie  p o w ą tp i e w a ć  że la zna  up or ­
c z y w o ś ć  s i ln e g o  7 7 l e t n i eg o  mę ża .

W d o w a  T a i m y  za m i e n i ł a  s ł a w n e  na zw i s k o  
s w o i e g o  z m a r ł e g o  inęża za tytuł  H r a b i n y  
C h a l o t ,  p o s z e d ł s z y  za b y ł e g o  P u łk o w n ik a  
j azdy  t ego  n a z w i s k a ,  kawalera  w ie lu  o r d e ­
ró w .

W e d ł u g  p isma  z O p o r t o ,  cło k tórego  s i ę  
K o n s ty tu c y o n i s ta  o d w o ł u i e ,  p r z y c z y n ą  o s t a ­
tn i ch  w y p a d k ó w  w p ó ł n o c n e y  Por tug a l i i  ma  
b y ć  o d d a l e n i e  z e  6 łużby  P ó łk o w n ik a  s to iąc e -  
g o  w Op or to  6. pó łk u  p i e cho ty .  Gubernat or ,  
który z n a ł  i l ęka ł  s i ę  du cha  w o y s k a ,  ż e  to  
P ó ł k o w n i k a  s w e g o  n i e o p u ś c i ,  chc ia ł  g o  w  i e ­
g o  a re sz towa ć  mie szkan iu .  W i a d o m o ś ć  o  t em  
w n e t  dosz ła  d o  koszar;  pó łk  rzuc i ł  s i ę  d o  
b r o n i ,  mu zy ka  zagrała  h y m n  kons t y tu cy i ny ,  
i  w y s ł a n o  i e d n e g o  Kap itana z prośbą do P ó ł ­
k o w n ik a ,  ażeby  stanął  na c z e l e , p ó l k u .  T e n  
w a h a ł  s i ę  dla t e g o ,  ż e  s i ę  i e s z c z e  n i e b y ł  p o ­
r o z u m i a ł  z d o w ó d z c a m i  i n n y c h  p ó ł k ó w ;  a l e  
ż o n a  i e g o  nak łon i ła  g o ,  pyta iąc  g o  s i ę ,  c zy l i  
n ie ł a sk ę  i w ię z i e n i e  nad  s ł a w ę  i walkę  c h c e  
przekładać? Sama podała uiu k ap e lu sz  i

s z p a d ę ,  z ae h ę ca i ą c  g o ,  ab y  n i e  wracał ,  do-  
pók iby  D o n  Pe d ra  n i e o g ł o s i ł .  PóJkownik  
p o s z e d ł ,  s taną ł  na cz e l e  s w e g o  pólku  i za ­
p r o w a d z i ł  go’ do  koszar  18 . i i 4 g o ;  d u w ó d z -  
ey tych  p ó ł k ó w  p o d o b n i e ż  wahal i  s i ę  dla t e ­
g o ,  że  i e s z c z e  n i e  z a w i a d o m i o n o  p ó łk ó w  b ę ­
d ą c y c h  na p r o w in cy i .  T y m c z a s e m  g d y  s i ę  
m i ę d z y  sobą  n a rad za ią ,  n a d s z e d ł  G u b e r n a ­
tor miasta , a le  g d y  m u  n i e p o z w o l o n o  s i ę  
z b l i ż a ć ,  drapną ł  nazaiurrz z  150 żandarmami  
i kilku o f i c erami .  N i e d ł u g o  p o te m , sa lwa  
z dz ia ł  o z n a y m i ł a ,  ż e  d o w ó d z c y  pó łk ó w  p o ł ą ­
czy l i  s i ę  i ju n tę  w o y s k o w ą  u tworzy l i .  Potern  
o d d a n o  broń  o c h o t n i k o m  i m i l i c y i ,  w ypra ­
w i o n o  go ń ca  do  Braga  z prożbą  do  ta m ec z ­
n e g o  G u b er n a t o ra ,  ażeby  s taną ł  na cz e l e  
p ow sta n i a ;  l en  p rzy ch y l i ł  s i ę  d o  t ego ,  i p r z y ­
by ł  dn ia  21.  wraz z s w o i ą  brygadą składaią-  
cą s i ę  z 3. i g.  pó łku  p i ec h o t y .  P ó ź n i e y  w e ­
z w a n o  n a y z n a k o m i t s z y c h  m i e s z ka ń có w  mi a ­
s ta ,  ż e b y  s i ę  z g r o m ad z i l i  i m i a n o w a l i  t y m ­
cz a s o w y  r z ą d ,  kipry na tychmias t  s w o i e  dz ia­
ł an ia  r o z p o c z ą ł  i  za ią ł  m ie y sc a  z b i e g ł y c h  
w ła d z  c y w i l n y c h  i w o y s k o w y c h .  B y ł y  G u ­
be rna tor  w O p o r t o  stanął  z s w o i e m  w o y s k i e m  
w  C an a v eg a s  ( 1 0  g o d z i n  o d  t ego  miasta );  
w y s ł a n o  p r ze c i w  n i e m u  z n a c z n y  od d z i a ł  po d  
d o ty ó d z t w e m  P o d p ó łk o w n ik a  A b r e u ;  alo  
p rz ed  U 3 de yś c i em  i e go  G u b er n a t or  z e m k n ą ł .
P o  za c i ę t e y  Utarczce zb i to  o d d z ia ł ,  który by ł  
z os ta wi ł  dla  ws trzymania  ko ns ty tucy inych .
P o d  P o d p ó ł k o w n i k i e m  A b r e u  zabi to konia,  
s a m e g o  zaś Jekko w  ło k i e ć  ran i on o .

P o s ł a n i e c  I z b  tak m ó w i  o int ere s sach  P o r ­
tuga l sk i ch :  „ Z d a i e  s i ę  r z e cz ą  n i ew ątp l iwą ,  
ż e  p r z y c h y ln o ś ć  w oys ka  d o  s ł u s z n y c h  praw  
Cesarza  D o n  P e d r o  i K r ó ł o w e y  D o n n y  M a ­
ryi  da Gloria  w  r ó ż n y c h  mias tach  Por tuga l i i  
s z c z e g ó l n i e y  zaś w Op o r t o  i C o im br a  na jaw  
w y s z ła .  Junta  w o y s k o w ą ,  która s i ę  z  w ł a ­
s n e g o  u twor zy ła  n a t c h n i e n i a ,  o g ło s i ł a  n ay -  
w y ż s z ą  D o n  P e d r a  w ł a d z ę  i pro te s towa ła  
p r z e c i w  p o s t a n o w i e n iu  D o n  M ig u e l a  n i e  ia-  
ko R e g e n t a  a le  iako Króla.  Sp o d z i e w a ią  s i ę ,  
ż e  to w o y s k o w e  p o r u s z e n i e  r oz sze rzy  s i ę  po  
ca ł e y  P or t ug a l i i ,  a w  w y żs z y c h  k la sach ,  któ-  ^
re  są  za s ł u s z n e m i  D o n  Ped ra  prawami ,  p e ­
w n ą  p o m o c  z n a y d z i e .  T y m c z a s e m  d or a d zc y  
D o n  M i g u e l a  c i ąg l e  pop ie ra i ą  s w ó y  op łaka ­
n y  s y s t e m ;  d a l e c y  o d  o ś w ie c a n i a  s i ę  przez
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w z b u d z o n e  i ch  n i e r o z t r o p n e m  p os tę p o w a ­
n i e m  sy mp to ma ta  w o y n y  d o m o w e y  i w ew nę-  
t r zney n i e z g o d y ,  na tęźa ią  r aczey  swo ie  us i ­
ło w a n i a  na  to ,  ażeby  o y c z y z n ę  wyłączyć 
z pod  p rawa n a r o d ó w  i k o r o n ę  włożyć  na g łowę  
D o n  Miguela .  P r z e k o n a n i  i edn ak  ie s te śmy,  
źe  n ie  b ęd z ie  s c ho d z i ło  na d y p lo m a ty c z n y c h  
p r ze ło że n ia c h  i i e  oświecą  dor adz ców  m ł o ­
d e g o  Xięc ia  w zg lę d em  skutków iego p o s t ę p o ­
wan ia .  Jakk o lw iek  s łuszny  mo ż e  być p o w ó d  
d o  u tw or ze n ia  J u n t y  w o y sko w ey ,  s tómwszy-  
8tkiem byt  iey zawsze iest  zn ak ie m wielkiego 
n ie ł ad u .  Jes t to  coś s p r z e c z n e g o ,  widz ieć  
u z b r o i o n e  k o r pu sy ,  na radza iące  s ię  wzg lę­
d e m  tego  co się należy  oyczyz n ie  i wzg lę dem  
p r a w  n ay w y źs ze y  władzy.  Życz ymy ,  ż e b y  
o twa r te  i p raw e  po s t ę p ow an ie  doradzc ów  D o n  
M ig ue la  p o ło ży ło  t a m ę  tey os t a t e cz no śc i , i 
ż e b y  t r y u m f  p rawośc i  i wo ln ych  ins ty tucyy  
sam  s ię  o g ł o s i ł , n i e  zaś dop ie ro  p r z e m o c ą  i 
w o y n ą  d o m o w ą  by ł  osiągn ię ty .  —  „ U r z ę ­
d o w e  p i smo P a n a  P a l m e l l a  (Kons ty tucyon i -  
sta),  mów i  C o d z i e n n i k ,  za pe w n ia ,  źe I n fa n t  
D o n  Mi g u e l  t rucic i e l ami  iest o t o c z o n y , i źe 
p r z y m u s z o n y  iest naywię ksz ey  używać  os t ro ­
żn ośc i .  U w a ż a m y  sob ie  to d o n i e s i e n i e ;  
al e któż są ci t ruc ic i e l e?  O d p o w i e d ź  iest ł a ­
tw a ;  są  to ci l u d z i e ,  k tó rych  K ons ty t uc yon i -  
sta ubus twia  , są to w e d łu g  P.  Pa lm e l l a  i i e ­
go  D z i e n n i k a  o b ro ńc y  p rawości ;  są to za- 
bó yc y  D e p u t o w a n y c h  z Co imbra ,  Z re sz tą  
d o n o s i  Kons ty tuc yon i s t a  o okol iczności ,  któ-  
r e y  n i e p r z e c z y m y , to iest  źe od  w y b u c h n ię ­
c i a  rokos zu  p i e n ię d z y  iest po do s ta tk ie m ; by-  
n a y m n i e y  bo w iem  n ie w ą tp im y ,  źe komite ty  
W L o n d y n i e  i P ary żu  od daw na  iuż za radz i ły  
t e m u ,  ażeby  pows ta ńco m pó łwyspu  na p ie -  
n ię d z a c h  n ie z b y w a ł o ;  l ibe ral izm europeysk i  
c h ę tn ie  wielkie p on ie s i e  of iary,  byle P o r t u ­
g a l i a  stała się iego ł u p e m .“

H  i s z  p  a n i a.
Z  M a d r y t u ,  dn ia  29. Maiat.

P r z y b i e g a  tu bardzo  wiele  g o ńcó w  z L i z b o ­
ny ,  p rzy wo żą cyc h  rz ą d o w i  wiadomośc i  o wy- 
p ad p a d k a c h  w P or to .  Min i s t rowie  d łu g o  się 
w tych dn ia ch  na radza l i .  T y m c z a s e m  absu- 
lotyści  nas i  n i e t r acą  ieszcze  nad z i e i  p o m y ­
ś ln e g o  wypad ku  dla D.  Micha ła .  B a r d z o b y  
i m  zaś by ło  n i e p r z y j e m n o , gd y b y  K ró l ow a

matka mus iała  się do R z y m u  udać .  K ró l ow i  
b a r dz o  się p o d o b a  w P a m p e ł u n i e .  D n i a  2. 
p rzysz ł .  m.  opuśc i  to mias to ,  o d  d n i a  4. do 
10. zabawi  w Sa n- Se b as t i an , d n i a : i&. w Bi l ­
bao i t. d.  a dn ia  11. S i e rpn ia  p r z y b ę d z i e  do  
M a dr y t u .

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  dn ia  27. Maia.

T u t e y s z a  gazeta D iario  zawiera dekre t  J u n ­
ty ,  mianu ią cy  P a n a  C ard oz a  da C u n h a  Kor-  
r e g i d o r e m  w rnieysce t e g o ,  który z e m k n ą l  
z  miasta .

Ra d a  woys ko wa  zakazała wsze lkiey  kor re -  
s p o n d e n c y i  z u r z ę d e m  w o i e n n y m  w L i z b o ­
n i e ,  i wzywa  d o w ó d z c ó w  Wszystkich woysk,  
aby  i ey zda l i  r apor t  o s t an ie  tychże .

A  n g  l i a.
Z  L o n d y n u ,  d n i a  10. Cz erwca .

N a  wczora ysz em  p o s ie d z e n iu  I z b y  wyźszey  
p o d a w a n o  nay p rz ó d  pe lycy e  z a  i p r z e c i e r  
katol ikom.  — Xi ąź ę  G lu n ce s t e r  z łoży ł  pe ty-  
cyą  towarzystwa ku p o p i e ra n i u  zn i es i en i a  n i e ­
woli .  —  N a s t ę p n ie  na  wniosek  M a r g r a b i e g o  
L a n s d o w n e  od cz y ta n o  r ez o lu cy ą  tyczącą s ię  
sp rawy  katol ickiey:  „ i ż  po t rzeba  r o z t r ząs ną ć  
us tawy w zg lę d em  rzymsk o  - katol ickich p o d ­
d a n y c h  JK.  M c i ,  w zamia rze  ob m y ś l en ia  ta­
kich po ie d n a w c z y c h  ś r o d kó w ,  k tó reby z a p e ­
wn i ły  pokóy  i po tę gę  po łą c z o n e g o  Kró l es t wa ,  
posłuży ły  do  us ta l en ia  rel igi i  pr-otestantskiey 
i sp r ow adz i ły  p o w s z e c h n e  u k o n te n to w a n ie  i 
i e d n o ść  wszystkich klass p o d d a n y c h  J.  K. Mci.*'  
P o  p r ze cz y ta n iu  tey r ezo lucy i  wstał M a r g r a ­
bia L a n s d o w n e  i m ó w i ł  w te s ło w a :  „ W y .  
z n a i ę  M y l o r d o w i e ,  iż do tąd częs tokroć  p o d a ­
w a łe m I z b i e  petycye  m oi c h  katol ickich spó ł -  
obywate l i  i d o p e ł n ia ł e m  przez to  m o ie g o  o b o ­
wiązku  w z g lę d e m  tego bardzo  l i c znego  i czci ­
g o d n e g o  to warzystwa : s temwszys tkiem gdy­
b y m ,  s tosownie  do ich p r ó ś b ,  n i e m ia ł  p r z e d ­
stawić da l szych  ś rodków w z g lę d e m  n i c h ,  z a ­
n ie d b a ł b y m  p b o w ią z k u ,  który m a m  n ie ty lko  
w zg lę de m  kato l ików,  lecz  w zg lę d em  w sz y ­
stkich p o d d a n y c h  tego  Kró les twa ,  tak p r o t e ­
s t a n tó w,  iakoteż katol ików ( s ł u c b a y c i e !) —  
o b o w ią z k u ,  który m i ę  z n ie w a l a ,  ażebym'  
u w a g ę  waszą ,  M y l o r d o w i e ,  zwróci ł  n i e ty l ­
ko n a  i e d n ę  część na s ze g o  ciała p o l i ty cz neg o ,
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l ecz  na o g ó ł  m ie s zk ań c ów  k r a i n  naszego.  
( S lu c h a y c ie  !) B y ł b y m  z samego  s ieb ie  n ie-  
k o n t e n t ,  g d y b y m  n i e m l a ł  s z c z e g ó l n ie y  d o r a ­
dzać ś r o d k ó w ,  k t ó r e ,  p o d ł u g  p r z e k o n a n i a  
m o i e g o ,  p o t r z e b n e m i  są k o n i e c z n i e  d la  za ­
b e z p i e c z e n ia  kośc io ła  p ro tes tan tsk iego  i  p o ­
p i e r a n ia  d o b r a  po s p o l i t e g o ,  ( S ł u c h a y c i e !) 
( l i  s z a n o w n i  L o r d o w i e , k t ó rz y  s ię o p ie r a ią  
z a w a r t y m  w p r z e c z y ta n e y  rezo luc . y i  zasadoi rg 
p o w i n n i  d o w i e ś d ź ,  c z y l i  ieszcze t rw a i ą  p o ­
w o d y ,  d la k t ó r y c h  k ie dyś  w y d a r t o  k a t o l i k o m  
i ch  p r z y w i l e i e  i p r a w a ;  i e że l i  i uź  us t a ł y ,  to 
i  z r z ą d z o n e  p r z e z  n i e  o g r a n i c z e n ia  ustać p o ­
w i n n y .  ( S łu c h a y c ie ! )  G z u ię  s ię u p o w a ż n i o ­
n y m  do  n a d z i e i  szczęś l iwego  w y p a d k u  będą -  
cey  w  m o w i e  m a t e r y i  jp r zez  p o w ó d ,  k t ó r y  
p r z y t o c z y ł  p e w i e n  w ie l c e  s z a n o w n y  p ra ła t  
w  o b r o n i e  ś w o ie y  z n i es ie n i a  aktów- Test i I io r -  
poracy i. T y m  p o w o d e m ,  k t ó r y  i ku o b r o n i e  
n i n i e y s z e y  s p r a w y  z u p e ł n i e  z as to s ow a ny m  
b y ć  m o ż e ,  iest  o g ó l n y  p d ź y t e k .  Z  g ł ó w n y c h  
d o w o d ó w ,  k tó re  s z c z e g ó l n ie y  w i n ie n i e m  
p r z y  w ie śdź  na po p a r c i e  t w i e r d z e ń  m o i c h ,  ten 
i es t  n a y p i e r w s z y  m,  Sa m i  na we t  p r z e c i w n i c y  
b r o n i o n e y  p r z e z e m n t e  o b e c n ie  s p r a w y  pązy- 
z n a i ą ,  i ż  s ię zawsze o d ż y w i a ł y  nadz ie ie  I r -  
l e n d y i  w z g lę d e m  le psz ey  p r z y s z ł o ś c i ,  p r z e z  
c a ł y  c iąg  t r w a n ia  u c i e m i ą ż e r i , na k tó r e  s ię 
tak m o c n o  uskarża ła —  i ż zawsze z u f n o ­
ścią w yg lą d a ła  czasu ,  z a p e w n ia ją c e g o  i ey  
u c z e s t n i c t w o  p r a w ,  k t ó r y ch  wsz ys tk im  l u d o m  
d o m a g a ć  s ię w o l n o  —  i  że tylkyo o w e  n a d z i e ­
i e  b y ł y  w s tan ie  po dsycać  i ey  p a t r y o t y z m  i i ey  
d l a  r z ą d u  i k r a i u  t y l e  w p ł y w u  m a i ące  u s i ł o ­
w a n i a ,   ̂ D r u g i m  w a ż n y m  p u n k t e m ,  na k t ó ­
r y  w i n i e n e r n  z w r ó c i ć  uwagę  I z b y ,  iest  to,  
ż e ,  p o n i e w a ż  d a w n i e y  na yw ię ks za  część r i ia-  
i ą t k ó w  na skarb by ł a  z a g r a b i o n ą ,  m u s i a n o  
s ię  z t y m  k r a i e m  wca le  i n ac ze y  o b c h o d z i ć ,  
i a k  z i n n e m i .  S te m w s zy s tk ie m  p r z e k o n a ł y  
nas  k o m i t e t y  ś l e d c z e , i ż  z t ego ź ró d ła  n ie -  
t r zeba  s ię ż ad ne go  ob a w ia ć  n i e b e z p i e c z e ń ­
s t w a ;  i że n i e t y l k o  w i e l c y  kap i t a l i śc i  p o m i ę ­
d z y  k a t o l i k a m i ,  a l e też k a t o l i c cy  p r a w n i c y  i

k u p c y  częstokroć  do b r a  p o d o b n e  n a b y w a l i .  
N a k o n i e c  p o r z u ć m y  z d a n i e ,  że I r l a n d y a  
n i e m o ź e  być  r z ą d z o n ą  i n n e m i  p r a w a m i ,  i ak  
t y l k o  t e rą źn ie ys z e m i .  N i e w i e r z r n y  t e m u ,  i ź -  
b y ś m y  dla t eg o ,  że te u rz ą dz e n i a  sto l u b  
dw ieś c i e  lat  stały w ks iędze naszych  statutóv7, 
n i e m o g l i  teraz do n o w y c h  s to s u n k ó w  n o w y c l i  
p r z ys tosować  t e o r y i . . N i e c h a y  p r z e c i w n i  zd a ­
n i o m  m o i m  n i e p o c h l e b i a i ą  sob ie  na dz i e ią ,  i ż  
s ię o p ie r a ią  na w a r o w n e m  m ie y s c u  w  p r a ­
w o d a w s t w ie  k ra iu  naszego.  G r u n t ,  na k t ó r y m  
s t o i ą ,  co raz  b a r dz ie y  o p a d a ,  i  na reszc ie  
w k r ó t c e  c a ł k i e m  zapaść mus i .  Są p e w n i  m ą ­
d r z y  p o ds łu c ka cz e  zasad k a t o l i c k i c h , wszech -  
w i a d o m i  p rze n i ka cz e  serc  k a t o l i c k i c h ,  k t ó r z y  
w i d z ą ,  co ka t o l i cy  c z y n i ć  będą p r z y  s tosu n ­
kach,  k tó re  n iee xys tu ią ,  a czego p r ze ds ię b r a ć  
n i e  bę dą  p r z y  t a k i c h ,  k tó re  w r z e c z y  sarney 
i s tn ie ią .  T a k i c h  m ą d r y c h  l u d z i  w i n i e n e m ,  
d l a  w ł a s n e g o  i c h 'o s w i e c e n i a ,  odes łać  do  ma-  
x y r n y ,  k tó rą  p rzy tacza  s ł a w n y  M i l n e r  o p o -  
w iada iąc  spo ry  o r m i a n  i k a l w i n ó w :  „ N i e n a -
l e ż a ło b y  n i g d y  ga rd z i ć  i a k ie m  bądź  s t r o n n i -  
c t w e m  r e l i g i y n e m  z p o w o d u  d a w n i e y s ż y c h  w y ­
p a d k ó w ,  k tó r e  się w y d a r z y ł y ,  g d y  m i a ł o  w  
s w y c h  rękach w ł a d z ę ,  a k t ó r y c h  i e d n a k  sa m o 
n i e u p o w a ź n i a ł o . "  G d y  na tn  p ra w ią ,  i ż  się n a ­
l e ży  l ękać  n i eb ez p i ec ze ńs tw  ze s t r o n y  k a t o l i ­
k ó w ^  do sy ć  natn r z u c i ć  o k i e m  na stan i ch  w 
i n n y c h  kra iach .  S p o y r z y i m y  na z ie d n o c z o n e  
S tany A m e r y k i .  Z n a y d u i e m y  tu R z e c z p o s p o ­
l i t ą  i s tosunk i ,  k t ó r eb y  ł a tw o  w z n i e c i ć  p o w i n n y  
na y za ia d l ey sz e  z t yady  r e l i g i y n e .  Jest  t am,  
i l e  m i  p a m i ę t n o ,  i a k ie  8000 r ó ż n y c h  ko ś c i o ­
ł ó w  z roz m a i te r n i  k o n g r ę g a c y a m i .  I l e ż b y  tu 
z ł e g o  n i e b y ł ą  m o g ła  z r ząd z i ć  p r ze wa ga  ka to ­
l i k ó w ?  A  p rzec ież  n i e u m i a n o  m i  na z a p y ­
t a n i e :  i l e  k a t o l i k ó w  p ias tu le  w y s o k ie  u r z ę d y  ? 
o d p o w i e d z i e ć ,  i ak  t y l k o :  „ n i e w i e r n y . "
A  g d y m  się d o w i a d y w a ł ,  i ak  się b ra l i  o w i  
s p ó ł w i e r c i  podczas r o z m a i t y c h  " k ł ó t n i  o p r e -  
z y d e n c y ą ,  c z y  p o p i e r a l i  Ja kso na ,  l u b  A d a m ­
sa,  z n o w u  m i  o d p o w i e d z i a n o :  „ n i e w i e r n y . "

{Dalszy ciąg w Dodatku .)

(.Dodatek.)
- 1
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Gazety Wielkiego Xiestwa Poznańskiego.
Nru 50.

( Z  dnia 21. Czerwca 1828.)

A n g l i a .

(  Ciąg dalszy przerwanego artyku łu . )
G d y m  d o c h o d z i ł ,  i lu cz ło nk ó w  wysłal i  ka ­

tol i cy na  kongres  z a ł o ż o n e g o  p r z e z  k a ­
t o l i k ó w  s i an u  M a r y l a n d , n i e o d e b r a ł e m  na  
to ż a d n e y  in n e y  w ia d o m o ś c i ,  iak ty lko ,  i i  
n i e w i a d o m o ,  czyl i  l iczba katol ickich c z ło n ­
ków z g r o m a d z e n i a 1 większą  iest od  l iczby 
cz ło nk ó w  protes t an tskich .  P o t r z eb u i ec ie ż ,  
M y l o r d o w i e ,  i e szcze l e pszego  d o w o d u  na  
p o p a r c ie  t w ie rd z e n ia ,  iż uczuc ia  katol ickie 
g i n ą  w ucz uc iach  k o n s t y t u c y i n y c h , skoro ka­
to l i cy  n ie po d le g a ią  u s t a w o m ,  k tóre  ich o d  
p r a w  konstytucy i  w y łąc za ią ?  I  w R os sy i  
p r zy p u sz cz an i  są katol icy do  wszelkich u r z ę ­
d ó w  p u b l i c z n y c h ,  a p rzec ie ż  kościół  grecki  
n ig d y  s ię  n ie l ęka ł  n ie b ez p i ec ze ńs tw a  z ich 
St rony.  L e c z  sz cz egó lny  p rzyk ła d  to le ran cy i  
r e ł i g i y n e y  stawiaią P r u s s y ,  gdz i e  od  R e n u  
a ż  do  Ber l ina  każdy katol ik m a  wplny  d o  
wsze lk i ch  u r z ę d ó w  pr z y s t ę p ;  tak to m ą d r e  
r z ą d y  szuka ią  swego  bezp ie cze ńs t wa  i e d y n ie  
w  miłośc i  i p r zy w ią za n i u  stvoich p o d d a n y c h ,  
k ie dy  my na sz e  b ez p i ec ze ń s tw o  w l r l a n d y i  na  
BamyGh tylko b ag n e ta c h  żo ł n ie rzy  n as zyc h  
o p ie r a ć  ch c em y .  (Oklask . )  M a m ź e  i e szcze  
zw r ac ać  u w a g ę  P a n ó w  na  S a x o n ią ,  ę d z i e  
K r ó l  katolicki  r zą dz i  l u d e m  protes t an tskim,  
lub na  N i d e r l a n d y ,  g dz ie  M o n a r c h a  prote-  
6tantski  włada  p o d d a n y m i  ka to l i ckimi? Stan 
I r l a n d y t  n i e z n a y d u i e  p r zyk ła du  w d z i e ia ch  
cy w i l i z o w a n eg o  świata.  M a m y  tam p o d  te- 
r a ż n ie y s z e m i  us tawami  i s to tną  d e m o k ra c y ą  a 
r a z e m  i a rys to kr ac yą ,  k tó rey  ow a  d e m o k ra -  
c ya  po zba w ia  wsze lkich ś r o d k ó w ,  p r ze z  któ­
re utrzymać m oże sw ą  potęgę —  mamy t am

ka p ł ańs tw o ,  k t ó r ego  cały w pł yw  sprze c iwia  
s i ę  arys tokracyi  i d o b r o c z y n n y m  iey c e lo m .

(D okończenie w  następnym num erze.).

R o z p o c z ę te  wczoray  w I z b i e  wyźszey  r o z ­
p rawy w z g lę d e m  katol ików zostały na  dzi ś  
o d r o c z o n e .

Sir  P .  M a lc o lm  p o p ł y n i e  na okręc ie  W e l ­
le s ley o 74 dz ia ł ach  na ś r ó d z ie m n e  m o r z e ,  
i za ym ie  mie y ce  A d m i r a ł a  E .  C o dr in g to n .

H r a b i o w i e  V i l l a f lo r ,  S a m p a jo ,  T a i p a  i  
G e n e r a ł o w i e  S a ld a n h a ,  C a n d id o  X a v i e r  i 
Sir  E. S tubbs  wyiadą poiu t rze  w towarzys twie  
M a r g r a b i e g o  P a lm e l i a  do  Por tugal i i .

Gazeta  T im es  p o w i a d a : „ U r z ę d n i c y  n o w e y  
ad min i s t r acy i  rozp oc zę l i  swe c z y nn o śc i  —  
z n a y d u i ą  s ię  o n i  w sw oich  rozm ai tyc h  w y ­
dz i a ła ch  czyl i  b i ó r a c h ,  tak iż M in i s t e r yu m ,  
i eżel i  ieszcze —  n ie ch  n a m  b ęd z i e  w ol n o  w y ­
s łowić  się a l i eg or ycz n ie  —  n i e  na  wszystkich  
c z t e r e c h ,  to p rzec ie ż  iuź na  t r zech  n o g a c h  
l u b  n a  d w ó c h  i na  kul i  cho dz i ,  Z  p r a ­
w d z iw ą  o b a w ą  sp og lą d am y  na  , p o z b a w i o n y  
na d z ie i  s tan  naszey  oy cz yzn y .  Z y i e m y  t e raz  
w czas ie ,  k tó r y ,  co s i ę  tyczy nas zy c h  in t e -  
r es sów f in an so w yc h ,  k ry tyc zn ym  n az w ać  n a ­
l e ż y ,  a te zn a y d u ią  s ię  w ręku  Xiąźęc ia  W e l -  
I i ng ton  i P a n a  G o u l b o u r n .  J e że l i  ci p r z e ­
z w yc ięż ą  szczęś l iwie wszystkie t r u d n o ś c i , c i e ­
szyć  s ię  w p ra w d z i e  zt ąd b ę d z i e m y ,  a l e  też 
n i e c h a y  w przysz łośc i  nikt  n i e  p o w i e ,  iż  p o ­
t r zeba  tylko do św ia dc z en ia ,  p r z e z o r n o śc i  i  
wyt rwania ,  aby  po dżw ign ąć  sko ła tane  in tę res -  
sa n a r o d u  i skarbu.  Z a r zu c i  n a m  m o ż e  kto,  
iż ci s ami  m ę ż o w ie  by l iby  stali n a  czele  tyc h  
s a m yc h  u r z ę d ó w  i przy ię l i  na  s i eb ie  te s a m e  
o b o w ią z k i ,  g d y b y  osta tn ia  admin i s t r acya  n i e  
była została rozwiązaną. B y lib y , to prawda,
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m i e l i  ( e  s a m e  u r z ę d y ,  g d y b y  P a n  H u s k i s s o n  
p o z o s t a ł  b y ł  w  M i n i s t e r y u r n ,  a l e  n i e  ( e  s a m e  
o b o w i ą z k i ;  w i a d o m o  b o  w i e m  k a ż d e m u , n a  
k o g o  s i ę  k r a y  s p u s z c z a ł  p o d  w z g l ę d e m  k i e r o ­
w a n i a  i e g o  i n t e r e s s a m i  f i n a n s o w e m i .  H u s -  
k i s s o n  i e s t  o y e e m  n a s z e g o  t e r a ź n i e y s z e g o  s y -  
S t e m a t u  h a n d l o w e g o ,  o d  k t ó r e g o  d o c h o d y  
n a s z e  tak b a r d z o  z a w i s ł y ;  c h o c i a ż  o n  p r z e c i ­
w n y m  b ) ł  n i e k t ó r y m  ś c i ś l e  t e c h n i c z n y m  r o z ­
p o r z ą d z e n i o m  b i l u  z b o ż o w e g o ,  to  w s z e l a k o  
n i k t  n i e  z n a  l e p i e y ,  i ak  o n ,  i s t o t y  t e g o  p r z e d ­
m i o t u ;  z n a  011 z  r ó w n ą  d o k ł a d n o ś c i ą  w e w n ę -  
t r z n e  u r z ą d z e n i a  n a s z e g o  i o b c y c h  k r a i ó w .  
J e s t ż e  i e g o  n a s t ę p c a  w  u r z ę d z i e  k o l o n i a l n y m ,  
t a k ż e  d z i e d z i c e m  t y c h  w i a d o m o ś c i ?  O  L o r ­
d z i e  A b e r d e e n  m ó w i l i ś m y  z  s z a c u n k i e m ,  z  
i a k i m  w s p o m i n a n y m  b y ć  p o w i n i e n  c z ł o w i e k ,  
k t ó r y  w ś r ó d  t y c h  z e p s u i y c h  c z a s ó w  p o t r a f i ł  
s w ó y  c h a r a k t e r  p u b l i c z n y  w  c z y s t o ś c i  u t r z y ­
m a ć ;  l e c z  z a s t a n ó w m y  s i ę :  z  k i m  H r a b i a  
A b e r d e e n  m a  t e r a z  d o  c z y n i e n i a ,  W  o b e -  
c n e y  c h w i l i  t r z e b a  u p o r z ą d k o w a ć  n a s z e  n a y -  
w a ż n i e ) 6 z e  z e w n ę t r z n e  s t o s u n k i  z  A m e r y k a ­
n a m i .  C z y l i ź b y  to  i e g o  z i m n a  d o s t o y n o ś ć  
c z y n i ł a  g o  tak b a r d z o  z d a t n y m  d o  u k ł a d a n i a  
s i ę - z  t y m i  c h y t r y m i ,  s a m o l u b n y m i ,  u p a r t y m i  
i  z a t w a r d z i a ł y m i  A m e r y k a n a m i ? 45

G o n i e c  z a w i e r a  n a s t ę p u i ą c y  a r t y k u ł :  „ C h c ą  
w  n a s  w m ó w i ć  , ź e  i u ź  p r z e d  ż ą d a n i e m  d y -  
r n i s s y i ,  ż y c z o n o  s o b i e  w  g a b i n e c i e  p o z b y ć  
s i ę  P a n a  H u s k i s s o n  i i e g o  p r z y i a c i ó ł ,  ź e  i c h  
w y i ś c i e  z  M i n i s t e r y u r n  b y ł o  t y l k o  p r o  f o r m a  
d o b r o w o l n e ,  i ź e  p r z y m u s z e n i  b y l i  w y  i ś ć ,  
a b y  n i e  z o s t a ć  g w a ł t e m  w y r u g o w a n y m i ,  l e c z  
n i e  d o s t a i e  ż a d n e g o  p u b l i c z n e g o  ł u b  o s o b i ­
s t e g o  p o w o d u  d o  p o s ą d z e n i a  g a b i n e t u  o  p o ­
d o b n e  s k r y t o ś c i ,  J e ź l i  p r z y i a c i e i e  P a n a  H u s ­
k i s s o n  c h c ą  w m a w i a ć  w  l u d z i  p r z e k o n a n i e ,  i ż  
g ł ó w n a  w ł a d z a  k r a i u  z n a y d u ś e  s i ę  w  p o t ę ­
ż n y c h ,  l e c z  n i e ś w i a d o m y c h  r ę k a c h ,  ż e  i ą  
p i a s t u i ą  o s o b y ,  u s i ł u j ą c e  b y ć  p r z e c i w n e r n i  
o b r a d o m  n a r o d u  i o d d a l a ć  u r z ę d n i k ó w ,  k t ó ­
r z y  i m  s i ę  n i e  p o d o b a i ą ,  j e ż e l i ,  p o w t a r z a m y ,  
c h c ą  r o z g ł a s z a ć  t ę  w i a r ę ,  i ż  X i ą ź ę  i i e g o  k o ­
l e d z y  w  u r z ę d o w a n i u  z o s t a j ą  i a k o  w i e r u t n e  
n a r z ę d z i a  i  l a l k i  p o d  S t y r e m  i n n y c h . ,  c z e m u ż  
l ak  d ł u g o  b y l i  c z ł o n k a m i  tak n i e w o l n i c z e g o  
g a b i n e t u ?  J e ż e l i  k o m u  w  o s t a t n i c h  w y d a ­
r z e n i a c h  s t a ł a  s i ę  k r z y w d a ,  t o  z a i s t e  z a c n e m u

X i ą ż q c i u .  J e ż e l i  o n  p o k ł a d a ł  z a u f a n i e  p r z y -  
i a c i o ł a c h  P a n a  H u s k i s s o n ,  t o  n a w z a i e m  m i a ł  
p r a w o  d o  i c h  z a u f a n i a ,  a i e i e l i  o n i  z a w i e d l i  
i e g o  w  t y m  w z g l ę d z i e  o c z e k i w a n i a ,  t o  n a d ­
u ż y l i  z a u f a n i e  X i ą ż ę c i a  i u ź  p r z e z t o  , ź e  i e  
p r z y i ę l i .  A n i  p o n u r y  u m y s ł  P a n a  H u s k i s s o -  
n a ,  a n i  n o w o ś ć  p o ł o ż e n i a  i e g o ,  n i e  m o g ą  
u s p r a w i e d l i w i ć  g o r y c z y ,  z  ialcą r o z s t a ł  s i ę  z  
s w y m  u r z ę d e m .  N i e  u w a ż a  o n  w  s w e y  r e -  
z y g n a c y i  iak t y l k o  r a p t o w n ą  o d p r a w ę  i g o t o ­
w o ś ć  i n n y c h ,  w y d a r c i a  m u  r z e c z y  , k t ó r ą  sarn  
p o r z u c i ł ,  a s i e b i e  s a m e g o  u w a ż a  o n  z a  o f i a r ę  
w y g n a n i a . 55

Rozmaite W iadomości.

P o z n a ń ,  — N i e d o s t a t e k  k s i ą ż k i ,  k ł o r a b y  
u c z ą c y m  s i ę  ł a c i ń s k i e g o  i ę z y k a  s ł u ż y ł a  d a  ć w i ­
c z e n i a  s i ę  w p r a w i d ł a c h  g r a m a t y c z n y c h  p r z e z  
t ł u m a c z e n i e  z  p o l s k i e g o  na  ł a c i n ę ,  w  i a k i e  o b ­
f i t u j ą  s z k o ł y  n i e m i e c k i e ;  p o w o d o w a ł a  j e d n e ­
g o  z  P r o f e s s o r ó w  t u t e y s z e g o  G i m n a z y u m ,  i 
t r u d n i ą c e g o  s i ę  n a u c z a n i e m  t e g o  i ę z y k a ,  d o  
u ł o ż e n i a  d z i e ł k a  m i e s z c z ą c e g o  w  s o b i e  z b i ó e  
p r z y k ł a d ó w  n a  w s z y s t k i e  p r a w i d ł a  G r a m a t y k i  
ł a c i ń s k i e y -  K o l l e g i u m  s z k o l n e ,  p o d  k t ó r e g o  
s ą d  a u t o r  to  d z i e ł k o  o d d a ł ,  u z n a ł o  i e  z a  e l e ­
m e n t a r n e  i s z k o ł o m  z a l e c i ł o  d o  u ż y c i a .  M o ż e  
z a ś  ta k s i ą ż k a  b y ć  u ż y t e c z n ą ,  n i e t y l k o  d l a  
u c z n i ó w  s z k ó ł  g i m n a z y a i n y c h  a l e  i d l a  t y c h  
s z c z e g ó l n i e y  , k t ó r z y  s i ę  d o  i ę z y k a  ł a c i ń s k i e g o  
c z y l i  t o  tv i a k i e y  p o d r z ę d n e y  6 z k o l e ,  l u b  
p r y w a t n i e  p r z y k ł a d a j ą  w  c e l u  u s p o s o b i e n i a  
s i ę  d o  G i m n a z y u m .  W y s z ł a  n i e d a w n o  i d r u ­
g a  c z ę ś ć  t e g o  p i s m a  z a w i e r a j ą c a  z a d a n i a  c i ą -  
g ł e y  t r e ś c i ,  p o s t ę p u j ą c  o d  ł a t w i e y s z y c h  d o  c o ­
r a z  t r u d n i e y s z y c h .  ( K a ż d a  c z ę ś ć  z  o s o b n a  
p r z e d a i e  s i ę  w  k s i ę g a r n i  J .  E .  M i t t l e r a ,  k t ó ­
r e g o  n a k ł a d e m  s ą  d r u k o w a n e ,  p o  Z ł t .  p o i ,  
p ó ł t r z e c i a ;  o b i e  r a z e m  d o s t a ć  m o ż n a  z a  p ó ł -  
p i ę t a  Z ł o t e g o .  K t o  k u p u i e  r a z e m  1 5  e x e t n -  
p l a r z y ,  d o s t a i e  s z e s n a s t y  d a r m o . )

P o d ł u g  n a y n o w s z y c h  w i a d o m o ś c i  z  L o n ­
d y n u  d n i a  1 1 .  m .  b .  w n i o s e k  M a r g r a b i e g o
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Łansc lown został  na pos iedzen iu  dnia 10. 
większością 44 g łosów  odrzuconym.

Bretneńska Gazeta donos i  co następuie:  
„Frankfort dnia 5. Czerwca.  Dow iadu iemy  
się z M o n a c h iu m ,  iż pewien  s iawny f i lozof  
będący professorein przy tamecznym uniwer­
sytecie wkróce przeydz ie  na ł o n o  kościoła  
katolickiego."

N a p o l e o n  iako Baykopi9. 
Ńiekaźdetnu  pew nie  wi a d om o ,  i i  N apo le ­

on  poświęca! się rymotworstwu.  W  ostatnim 
roku bytności  swo iey  w Br ie nn e ,  a w 15 ro­
ku^ życia s w e g o , ( 1 7 8 3 . )  wypracował uastę-  
puiącą baykę Ezopa:

P ies, K ró lik  i Myśliwy,
C e z a r  pies w y sław io n y .

Lecz zasługami napuszony ,
Schw ytał w pazury królika.

G dy owego dreszcz śmiertely przenika,
P o d d a y  s i ę !  gromiącym głosem zaw oła,

Aż łasy grzmiały do koła.
J a m  C e z a r ,  z n a n y  z d z i e l n o ś c i  p r z e c i e ,  

M e  i m i e  s ł y n i e  p o  c a ł y m  ś w i e c i e .
Słysząc wielkie im ie , i z trw o g ą ,

Polecaiąc duszę Bogom
Pyta królik lękliw ie:

„Jaśnie W ielm ożny brytanie !
„G dy  się poddam , cóż się ze ran} stanie P“  

Z g i n i e s z . ,  „A  gdy zbiegnę szczęśliwie?“
Sm  i e r ć  c i ę  c z e k a .  

rtJak to ? „ozuże się ten którego karm  traw a lekka, 
„M am  tak i tak zginąć? Jegopsiamość w ybaczy, 

„ Iź  doświadczyć wolę raczey,
„Czy zem knąć mieć mogę nadzieję.-  

Rzekł i drapnął w knieje.
Zganiłby to Kat o,  lecz nie ja ,

M yśliwy w idząc, jak zwierz zmyka w  skok łacny 
M ierzy d o ń , strzela, i — psa zabija.

Cóźby na to rzekł nasz Lafontaine zacny ?
„ B ó g  c i ę  w e s p r z e ,  r a d ź  t y l k o  s a m  o s o b i e  

d b a le .“  
ł a  KB m orał bardzo chwalę.

M

M A J .
Roś l iny  zbierane około Gniezna,  Pobiedzisk,  

W r z e ś n i ,  Po zn an ia ,  Kościana,  i t. d. 
z  przytoczeniem miejsc gdzie rosną,

( Dokończenie.)
B rom ut ariensis, L . Stokłosa po lna, A cker- 'Irespe: 

• Kościan po  nad oziminą. Jest m iłą dla owiec

paszą, a drób dom ow y jego ziarna pożera
z rozkoszą.

Bromus com m utatus, Schrader. St. zam ieniona, ver- 
wechselte J/espe: Kościan nad rowam i.

Sterilis, L .  Stokłosa n iep łodna , unfruchlbart 
Trespe: Kościan po wałach. Pod Poznaniem  
nad drogą do dębiny.

Ziarno jej rzadko kiedy dojrzewa. D obrą 
stanowi paszę dla by d ła , umacnia piaski.

Boa tricia lis, L . T raw a wiechowa pospolita , gcmeinei 
Rispengras: W zędzie prawie po łąkach.

Cineraria p a lustris , L . Popielec żó łty , S u m p f- Aschen- 
pjla n zc:  Kurzagóra po nad błotem  idąc ku  
borowi od Kościana, Dosyć mało jej znala­
złem.

Erodium  lieutarium , Bekasek szaleniow y, Schierlingv- 
blattriger-Reicherschnabel. Był u Lineusza 
gatunloem  rodzaju Geranium. Zostawszy ro­
dzajem nazwałem  go Bekaskiem szaleniowym.

Veronica A n aga l/is , L . Przełącznik kurzośladow y, 
Wasser-Ehrenpreis: Szmigiel miejsca wilgotne.'

■ Beccabunga , Ł . Przet. źród łow y, B achbua» 
gen-E/irenpreis. Łąki nad O brą. Łubow o 
pod Gnieznem przy zdrojowisku. Klug Ver. 
Beccabung Bnbownikiem  a Meny an t h a  tr i* 

Jo i. nazywa B obrkiem ; lecz źe głos ludu, 
który jest odgłosem wieków  co do nazwisk 
tych  dwóch roślin tak jest podzielony, i i  raz 
tę drugi raz ową z nich  Bobownikiem  lub 
Bohrownikiem  nazyw a, dla uniknienia tych  
w ażnych nieporozumień nazwałem  Veronic. 
Beccab. Przetacznikiem źródłow ym , a oba- 
dw a nazwiska Bobownik i B obrow nik pod 
M enyanth. trifol. umieściłem.

Carex rip a ria , L . T urzyca brzegowa, U fer-R iedgras: 
Sepinko łąki ku kanałowi.

— J la v a ,  L . T urz . żó łta , gelbes R iedgras: Pon in  
łąki.

«•> caespitosa, L . T urz . darniowa , Rasen-Riedgras: 
Kościan ku  klasztorowi śp. W W O O , B er­
nardynów po nad bagnami znaczne darniny 
tw orzy ; car. s tric ta , turz. wąska jest o d ­
m ianą turzycy darniowej a nie car, acutae , 
R zazu ; w miejscach albowiem torfow ych od 
w ody opuszczonych tę g rubą , rzniącą i wy­
datna przybiera trójkantość, którą do poło­
w y prawie w  zalanych wodą bagnach utraea.

Thlaspi areense, L. T obo łk i polne, Ackcr- Tdschelhrautt 
Poznań przy kościele Bożego Ciała i wszędzie 
prawie po nad zbożami i rowam i,

Lepidium  campestre , R. Brown. (  Thlaspi campestre L .)
Pieprzyca p o ln a , Eeld-Kresse: Kościan łąki 
wilgotne.

Ajuga gcnceensis, L . Gądziel trzy dzielna, Genfcr-Giinr 
sel: Kurow o miejsca traw ne.

* r  reptans, L . Gądziel czołgająca, Kriechender-GSn* 
scl: B orow o miejsca traw ne,
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E upherb iap a lustris , L . Euforbia błotna, Sum pf-W o lfs -  
m ilc h : P io trow o łąki.

—• Cyparissias, L . Euf, R o m an , Cypressen-
W o/fsm ilch:  W ro n o w o , za Przysieką N ie­

m iecką pola i wszędzie prawie nad row am i.
T ej rośliny dostarczyła nam  podobnie jak 

i M archii Brandeburgskiej Flora Szwajcarska, 
która jest jedną z najobszerniejszych. Całą 
F ran cy ą , A ustryą, prócz obw odu Austryac- 
kiego i M oraw ii, N iem cy , N iderlandy ,' H o- 
landyą i Polskę przebiega. W illdenow  słu­
sznie Swe pódziwienie w y raża , czyniąc zapy­
tanie, dla czego R om an i K ukuba usznica, na 
20 mil za Berlinem  zupełnie ustają. Przyda­
je niemniej ten  bystry badacz przyrodzenia: 
któż nam  zaręczyć m o że , czyli te rośliny po 
k ilku  wnękach dalej się nie posunęły i czyli 
inne rośliny tym  torem  nie idą!

K olonia  pa lustris , L . Okręźnica b ło tn a , Sum pf-H otto - 
nie:  Kościan błotniste w ody  za S, Krzyżem.

Armeria vulgaris, (W illdenow ) Zawciąg traw ny, gemei- 
ne Grassnelke: Dusina, M alewo pod Gosty­
niem  i w  wielu miejscach po pagórkach.

Carum Carvi, L .  Karolek pospo lity , gemeiner Kummel 
B o row e, łąk i obficie.

Geranium pusillum , L . N osek k a rlik , hldner Storch- 
schnabel: Kościan nad row am i.

Anchusa arvensis, L , W o ło w y  język po łow y, gemeine 
Ochsenzunge: Kościan pod brzózkami.

Cliaerophylum Sylvestre, L . Błekotek pospolity , W ald- 
kerbe: Sczodrowo przy łąkach.

Sisymbrium Sophia , L . R ukiew  Z ofia , fe inb ld ttrige  
Rauke: Poznań  za klasztorem W  W . O O.
D om inikanów  i wszędzie praw ie po  pagór­
k a c h , groblach i t. d.

Asperugo procumberis, L . Ostre ziele leżące , liegendes 
Schra jkrau l: Kościan nad ozim iną.

Erigeron acre, Ł , Stare ziele ostre , gemeines Berufs- 
kra u t: Kościan łąk i i po wielu suchych pa­
górkach.

Polytrichum ju n ip erin u m , L .  M ech w łoskow y jałow co­
w y  (W ło s t ja ło w co w y ), wachholderblatlri- 
ger W iederthon: B o ro w o , bór.

Boletus odulis, Persoon, H ubka grzyb jadalny , Essba- 
rer Róhrenschwamm: Rom bin bór.

—  granu la tus, H ubka gęsi pępek , kórniger Róhren- 
schwam m : P io trkow ice, zagajenie. Pod  na­
zwiskiem  Gęsi pępek jest tu  w  calem Xię- 
stwie powszechnie B oi, granulatus znajom y. 
K luk nazw ał go Zóltakiem.

Agaricus cam pestris, P ieczarka, Feld-Blalterschwamm: 
K ośeian, ogrody do Probostwa i M ansyona- 
ry i należące,

Kluk co do grzybków i bedtek tak  się 
rozw odzi: „Jest gatunków w  kraju wiele,
lecz nie wszystkie mi w iadom e, wypiszę 
niektóre ty lk o , powszechnie ostrzegając, źe 
zażywać ich trzeba bardzo ostrożnie. Je­
dne są wprawdzie pokarmem  dla ludzi, lecz

albo niebespiecznym , albo zawsze nieużyte­
cznym : drugie a powiększaj części są truci­
zny “

A ..................

Prenumerujący na dzieła  W a l t e r a  S k o t -  
ta tłómaczenia D m o c h o w sk ie g o , m ogą u pod­
pisanego odebrać trzeci oddział tegoż tłóma­
czen ia ,  przyczem  za z łożen iem  9 Złt. za o d ­
dział czwarty.

J. A .  M u n k ,

U  G. Korna w W ro c ła w iu ,  z  drukarni wyy- 
dą w krótkim czasie

D  Z I E L A  P O E T Y C Z N E
S T A N I S Ł A W A  T R E M B E C K I E G O  

w  d w ó c h  t o m a c h .
Z  popiersiem A utora f

Z czasów ośm nastego wieku , w  którym tron 
naukami s ław nego Stanisława A ugusta  o to cz o ­
ny był uczonem i lu d źm i, pozostałe P o e z y e  
S t a n i s ł a w a  T r e m b e c k i e g o  zaym uią  
szczytne m ieysce p om iędzy  klassykami N aro .  
du polskiego. O n  to z łączony  przyiażnią  
z  nayznakomitszemi dom am i kraiu, poufały  
przyiaciel Krasickiego i Naruszew icza , a dla 
swych talentów powszechn ie  szacowany i P i-  
tagoresem polskim od Króla Stanisława nazwa­
n y ,  pisał bardzo w ie le ,  atoli dzieła iego po  
większey części zaginęły .  Żeby zaś to co się 
p ozosta ło ,  tym łatwiey lubownikom  literatury 
polskiey udz ie lon e  bydź m o g ło ,  przedsięwzią­
łem  dzieła ie g o  przyłączyć do zbioru m eg o  
klassyków polskich, nadaiąc im c e n ę  tak umiar­
kowaną, iak poprzednim  m oim  wydaniom.

Prenum erować m ożna w Poznaniu  u J, A ,  
M u n k  a.

OBWIESZCZENIE.
Grunt dawniey M iełżyńskich, a teraz do  

funduszu restauracyino-budowniczego należą­
cy na Kundorfte pod Nrem 142. i 144, sytuowa­
n y ,  12,55 ob eym u iący ,  sprzedany bidzie
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publicznie  naywięcey oliaruiącemu w termi- 
nie^-

d n i a  30. C z e r w c a  r. b.

przed południem o godzinie ępey w Sekretarya- 
cie rnieyskim na Ratuszu.

U w iadom iaiąc, o tem nadmienia s ię ,  iż 
chgć licytowania maiący, złożyć winien wprzód 
kaucyą w kwocie 50 Tal. i źe warunki kupna 
m ogę być przeyrzane w Registraturze W zw y-  
czaynych godzinach służbowych.

P o zn ań  dnia 30. Maia 1828*
N  a d - B u r m i s t r z .

O B W I E S Z C Z E N I E .
M ajor H rabia  S t a n i s ł a w  E n g e s t r o e m  

w Jankowicach i urodzona L e o k a d y a  G a ­
j e w s k a  kontraktem przedślubnym z dnia 26. 
Kwietnia r. b. wspólność maiątku i dorobku 
przed wniściem w śluby małżeńskie wyłączyli, 
co się ninieyszem do publiczney podaie wiado- 
mości.

P o z n a ń ,  dnia 30, Kwietnia 1828.

Król. Pruski S |d  Ziemiański.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Szl. F r a n c i s z e k  i A g n i s z k a  z Szczawi- 

ków małżonkowie D ą b r o w s c y ,  po doyściu 
łat doletności przez m ałżonkę, wspólność ma­
jątku i dorobku wyłączyli, co się do publiczney 
podaie wiadomości.

P o z n a ń ,  dnia 12. Maia 1828-

Król. Pruski S§d Ziemiański.

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o  publicznego zadzierzawienia folwarków 

do pozostałości Generała Dąbrowskiego nale­
żących, w Powiecie Sredzkitn położonych 
M ączn ik , Źrenicy z Mostkowem i U leynem  i 
wprawdzie każdy z osobna na lat sześć od S. Ja- 
n a  r, b., aż do tegoż czasu ig 34. wyznaczyli­
śmy termin na

d z i e ń  24.  C z e r w c a  r .  b»s 
przed południem  o godzinie § tey , przędą Sę­
dzią E lsne r  w naszey izbie s tron , na który 
ochotę  dzierżawy maiących, z tem oznaymie- 
n iem  wzywamy, iż licytuiący kaucyą 500 T al.  
złożyć m usi ,  i źe warunki w Registraturze na­
szey przeyrzane być mogą.

P o zn ań ,  dnia 2. Czerwca 1828-

Królewsko - Pruski S<|d Ziemiański.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Posiadłość w wsi Wielkiey (Grossdorf) pod 

Bukiem po łożona , a do pozostałości zm arłego 
S a m u e l a  D i e h l  należąca, od Ś. Jana  r. b., 
na  trzy po sobie idące la ta , aż do S. Jana  J831/  
publicznie wydzierżawioną być ma i termin li- 
cytacyiny na

d z i e ń  1. L i p c a  r. b,, 
przed południem  o godzinie ę te y , przed Kon- 
sy Harzem Sądu Ziemiańskiego Lockstaedt, w na­
szey Izbie stron wyznaczonym został, na  któ­
ry ochotę dzierżawy maiących, z tem oznay- 
m ieniem  w zyw am y, iż licytuiący, kaucyą 150 
T a l .  złożyć w in ie n , i reszta warunków w ter­
m inie  oznaym ione będą.

P o z n a ń ,  dnia 12. Czerwca 1828-
K ró l.  P ru sk i  S | d  Z ie m ia ń s k i .

P O W O Ł A N I E .
W  depozycie podpisanego królewskiego Są; 

d u  Ziemiańskiego znayduią  się następuiące 
massy właścicieli, których pom im o usilney sta­
ranności dotychczas wyśledzić n ie  można było, 
iako to :

T al. sgr. fen ,
1) Józefa Strzyżewskiego mnssa 12. 9, 7.
2) Krzywosędzkich Jasińskich

massa . • 463- 23* 5*
3) N ieznana massa z depozytu by­

łego  Ziemiańskiego Sądu Mo- 
gilińskiego, składająca się :

z 7 starych srebrnych łyżek, 
z 6 ętarych srebrnych guzików, 
z 5 starych srebrnych pierzcionków, 
z 4 sztuk starey srebrney monety,
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uwiadomią się więc właścicieli lub ich sukces- 
sorow, że jeżeliby w przeciągu 4. tygodni pie­
niądze te i pretiosa zażądane nie będą, tako­
we po nastąpionym  sprzedaniu ostatnich, Las­

sie wdów urzędników sprawiedliwości oddane 
być maią.

Gniezno dnia 27. Maia 1828-
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

; O B W I E S Z C Z E N I E .
Wszystkich nieznaiornych W ierzycieli real­

nych, którzy iakąkolwiek intabulatę do iedney 
z trzech Rubryk księgi hipoteczney gruntu  Mi­
chała W ittchen  w W oyciechowie, źądaią, wzy­
wamy ninieyszem, aby pretensye swe w ter­
minie

d n i a  2 9. S i e r p n  i a r. b. 
przed W . Sędzią Goltz wyznaczonym zamel­

dowali,  w przeciwnym bowiem raz ie , wszel­
kich ztąd wyniknąć mogących a w $. 13, do 16. 
patentu względem przywrócenia hipotek z dnia 
4. Kwietnia 1818- przeznaczonych , nieprzyie*' 
innych skutków oczekiwać m ogą, i pretensye 
realne, które w załączonym tu wyciągu tabelli 
hipoteczney, iuż są umieszczone, w księgę hi­
poteczną zaintabulowane będą.

M iędzyrzecz, dnia 2g. Kwietnia 1828-
Król. Pruski Sąd Ziemiański.

W y c i ę g  z T a b e l l i  h i p o t e c z n e y . .

Stronica tytułu. T y tu ł  posessyi. Daniny i ograniczenie 
własności.

Sądownie zabezpieczo­
n e  długi.

Gospodarstwo kmiece 
pod  Nro. 3- i gospo 
darstwo zagrodnicze 
pod  N rm . 14. w wsi 
W oyc iech o w ie ,  po 
wiecie M iędzyrzec­
kim położone.

W ilhelm W ittchen na­
był obydwa gospo 
darstwa kontraktem 
w roku 1791. przed 
Sołtysem zawartym 
od maiki swey A n n y  
M aryi z Klingspor- 
nów.

25 Tal. 15 sgr. czynszu 
gruntowego, 1 Tal. 1 
sgr. 8 ń n .  za owies 
czynszowy rocznie do 
urzędu ekonomiczne­
go w Starym Dworku, 
2 sgr. ieden wierteł ży­
ta i ieden wiertelowsa 
X. Proboszczowi w 
Międzyrzeczu.

700 Tal. wraz z prowh- 
zyą po 5 od sta dla 
Samuela Knispel a- 
ptekarza i KarolaKni- 
spel kupca.

E D I K T A L N A  C Y T A C Y IA .
Gdy się w roku 1817. Górnik Karol Moric i 

iego Małżonka iak mieli być, według ich ob­
w in io n y c h  Kradzierwst, pod straż d'o więźie- 
n ia  wzięci z zostawieniem swoich maiątkow 
które publicnie przedane były a z których t g  
Talarów  14 Ceskich i 4 F enn ik i  P rzem ozenie  
rest, ze swego pomieskania K olonicy W esei>

dorff podobnie do cudzożiemie oddalili, a od 
tego caszu o swoiem zyćiu i przebywańiu za- 
dniey W iadomosći n ie  dali,  więc będą , po 
niewaz tez wszystkie ztrudzenia tegoż wywia- 
d ow ań ia , i do wywiadowania ieich dziedziców 
darem ne były,_ Karol M oric  i iego Małżonka 
iak tez ieich n ieznaiom i dźiedźicowie na Ir> 
etancyią Kr-olewskiey Pruskiey R egęcy ięyzzgo-
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d no ść ią  z kur a to rem  absent ,  p rzesz  tęze edi-  
ktalr.ą Ci tacyią zawołani  zeby  się miasto g, 
mies ięcy  a za nad łu ze y  w T e r m i n i e  pod

13tein M a r c e m  1829. r.

p r ze d  sądem  Mać io iowsk iem w Maciejowie 
Klusborsk iego  P o w i a t u ,  aibo w Kancelaryi  
i ego p i sm em albo osobićie me ldawal i ,  osobl i ­
wie  ale rnaią Ma łżo nk ow ie  M o r ic  nad  swoie 
pomis lai ące wys tąp ienie  do cudzoźiemie się za 
m ó w ić ,  n ie  s taną wszy ale na  tyn wyznacony  
T e r m i n  occ-kiewać maią  ze ony p o d łu g  §. 3
T i tu lu  17. Par s.  I I .  P raw  Ziemsk ich  Pruskich 
za zmar łych  obiaśnini  b ęd ą  a ze kiedyby dzie- 
dzicowie w zm ian kę  ucynić i s ię  doskona ln ie  
legi t imować mieli ,  tęze P r z e m o z e n ie  Morycow 
przy są dzo ne  a po  od trącyn ią  tey za n ie ,  po -  
dz w ol ą ne  W y s tą p i en ie  pod ług  P ra w  nakaza-  
n e y  p ie n ią cn ey  Kary  w y p ła c o n e ,  oprocz tego 
ale czałe dźiedzictwo po te m  iak Królewskiemu.  
Skarbowi  przypadaiące t r zym ane  ostanie ,  

w  Byc zyn i e  dnia 21. M o ia  1828 roku.
S^d- Patrimonialny Maćieiowsky.

ę^ E cssasrc^ rion 5= i
O B W I E S Z C Z E N I E .  |
isany , zn a n y  iuż ,  poleca s ię  w tj 

przeieżdzie swoiem wysokiey ślachcie i 
s z ano w ney  publ iczności  z tern nadmienię-  a  
n i e m :  iż nietylko zna s ię  na wprawianiu 
pojedynczych  z ę b ó w ,  i ca łych rzędów z Jj 

R  mass  wszelkiego ga tu nk u  z wszystkiemi 0  
[5 p rzyna leźnemi  sposobami  p rzez  n iego sa- [5J 
^ me go  r o b i o n y c h , ile kunsz t  tego dopiął ,
|  lecz także iest g o tó w  i w stanie w całey ob- 
3 iętości sztuki lekarskiey zę bó w  udzielać 
| każdemu c ierp iącemu ż ą d a n ą ,  ile możno-  jjjl 

ści po mo c ,  . , - o
Pon ieważ  pobyt  iego n i e p e w n y ,  uprą- m 

sza ty ch ,  którzy p o m o c y  iego życzą,  aby 
raczyli  wcześnie  do n iego s ię  zgłosić. H 

M a  s tancyą u kupca K.  W .  P u s c h ,  w lii 
ry nku  N ro .  55. na  pie rwszem piętrze.

L a e r p m i e i n ,  1 !
król .  P rusk i  dentys ta N a d w o r n y  u  

i t. d.  z Wroc ławia .  [{]

W e  wszystkich gałęziach sztuki lekarskiey 
zę b ó w  poleca się Król .  P ru sk i ,  dla D e p a r t a ­
m e n t u  P o zn ańs k ie go ,  app ro b ow an y  dentysta 
i operato r  odcisków J.  N e  u li a u r  z ivargowy, 
mieszkaiący w starym rynku N r o .  49,  pod le  
kupca  Pan a  Rose,

A u k c y a  p o i ’c e l a n y .
W  dniach  23., 24., 25., 26. i 27 Czerwca r, b. 

p rzed po łu d n ie m  o godz i n ie  g t e y , na ulicy 
Wroc ławsk iey  w d o m u  Dyrekcyi  na d r u g i e m  
p ię t rze ( w c h ó d  z ulicy psia*zwaney ) ,  Król .  
Ber l ińska  rę k o dz i t l n i a  porce lany  przedawać 
będz ie  p rzez  niźey podp isanego  u rzędnika p u ­
b l i czn ie ,  za go tow ą  zaraz zapła tą  w kurancie  
p r us k im ,  rozmai t e  porce lany  b i a ł e ; iako to:  
naczyn ia  do kawy,  herba ty i s to łowe;  assiety,  
sosierki ,  półmisk i ,  ta lerze g łębokie  i płaskie,  
w az y ,  f i l iżanki ,  dzbaneczki  do kawy,  mleka,  
śmi e tany  i h e r b a t y ; koszyki do o w o c u ,  l ich­
t a rze,  spluwki ,  f ayki ,  m i e d n i c e ,  dzbanki  do  
wody  i wiele in nyc h  p rzedmiotów.

P orce lana  przedawać się ma jąca-w ka żd y m 
d n i u  go d z i n ą  p r ze d  rozp oc zęc ie m aukcyi  
o be y r z an ą  być m o ż e .

YV P oz n an i u  1328.
B r a c o n  i e r.

K to b y  sob ie  życzy ł  na b y ć  pięć  wsi o mii  
IS od W a r s z a w y ,  4 od koń sk ich :  lub  o n e  n a  
in n e  do br a  w W i e lk i e m  Xięs twie P o z n a ń -  
skiein z a m i e n i ć :  n i e ch  raczy po dal szą  wia ­
d om oś ć  udać się do  E x p e d y c y i gaze t  P o z n a ń -  
skich.  Są to dobra  Z ie ms k ie  bez  d ługów ,  l a .  
s y , ł ą k i ,  p ia stwiska ,  młyny  w o d n e ,  c ioso wy  
kamień  i t. p.  pos iadaią .

W  łaz ienkach J P a n a  Kramarkiewicza  zg in ą ł  
sz nurek  pleciony z włosów , przy o b u  końcach  
k tórego  zn ay du ią  się blaszane rączki —  u p r a ­
sza się zna lazcę  o oddanie  tegoż sznu rka  w do­
m u  Dz ia łyńsk ich  w ry nku  naprzeciwko  odwa-  
chu  na r ęce  J P .  R ichte ra  M u rg rab ie go ,  od k tó ­
rego przyzwoi tą  n ag r od ę  odbierze.
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Aukcya mebli w rynku pod Nr. 100.
Z  powodu zniesienia handlu  mebli, przeda- 

wać będę  sposobem publiczney aukcyi 
w  d n i u  26.  C z e r w c a  r. b. i w d n i a c h  

n a s t ę p n y  c h ,  
przed i popo łudn iu  wielką partyą pięknych 
m odnych  mebli i zwierściadeł z m ahoniow ego 
i innego  drzewa robionych.

A h l g r e e n .

d e rk ę ,  dobre  wino węgierskie , reńskie, fran- 
cuzkie , z ielonogórskie, kardynał i biszof, 
przedaiąc takowe w naypoiniernieyszych ce­
nach.

Również polecam otrzym ane z Paryża mo- 
dre  do bielizny w flaszeczkacb, k tó re ,  od­
znaczając się p ięknością, dogodnością przy 
m odrzeniu  a zwłaszcza ekonom icznem  użyciu, 
Codziennie więcey pokupowane bywa.

S. G . H a a c k e ,  w rynku N r.  49,

Podpisani przybędą pierwszy raz ńa naybli- 
ższy iarmark Świętey Małgorzaty do Frankfor- 
tu  n . O , z nastgpuiącemi przedm iotam i wła- 
sney fabrykacyi, iako to :

prawdziwemi francuzkiemi strzelbami, 
ruram i do fuzyi, z St. E tienne  sprowadza- 

nem i,
C, K. Austryackiemi wyłącznie uprzywile- 

iowanerni zapałkami miedzianemi i t , d, 
i t. d.

U trzym uią  tamże również skład swych zna­
n y ch  tabak Robillard, R ape  i innych zagrani­
cznych. Mieszkanie ich iest w dom u Pana E h ­
renberg  w rynku  na pierwszem piętrze.

S e l l i e r  i S p ó ł k a ,  
z  Paryża , L ipska i Pragi.

P rz y  nadchodzącey transakcyi Świętojań- 
skiey donoszę  n in ieyszem : iż dostatecznie
opatrzony iestem w bardzo starą tabakę holjeił.

W yciąg z  Berlińskiego kursu papierów  
i pieniędzy.

D n ia  16. Czerwca 1828. Papiera- G otow i- 
in i zną

Obligi długu państw a . . 
Obligi bankow e aź do w łącznie 

lit. H . . . . . . .
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

w ne A  . . . . .  .
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

w ne B . . . . . .  .
L isty  zastawne W . Xięstwa 

Poznańskiego. , . , 
W schodnio-Pruskie < , , 
Szląskie t  .  .  ,  . . .
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Poznań dnia 20. Czerwca 1828.
. . . .  Papieram i,

Kurs obligow m. Potoarua 904
G otow izn j. Od sta
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